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MINE 
Pierwszy etap 


Początek zapowlada się dobrze. Pierwszy e- 
tap rokowań gospodarczych polsko-niemiec- 
kich zakończył się pomyślnie. Rokowań tych 
nle prowadzili fachowcy od spraw gospodar- 
czych, lecz dyplomaci pp. Jackowski i Strese- 
man, a więc ludzie, którzy przy wszystkich 
swych zaletach fachowych mają jeszcze i tę, 
że nie są przeciążeni zbytnią znajomością prze- 
dmlotu, nad którym mają traktować. Może to 
tak nawet lepiej, gdyż unika się wchodzenia w 
szczegóły, które się zostawia specjalistom, a 
załatwia się rzecz podstawową: chcemy czy 
nie chcemy porozumienia? ; 

Obie strony odpowiedziały: chcemy i za- 
warły wstępną umowę 23 bm. której wido- 
mym znakiem jest konwencja drzewna, zno- 
sząca zakaz przywozu drzewa polskiego do 
Niemiec. Na tem zakończyła się praca dyplo 
matów | zacznie się — jak mówią — w War- 
szawle — praca drobiazgowa nad setkami po- 
zycyj, co do których obie strony mają interes 
uzyskać jak największe ustępstwa. Jeżeli Pal- 
ska ma interes w uzyskaniu jak największego 
kontyngentu dla wywozu węgla, świń, bydła, 
ziemniaków itd, to interes niemiecki wymaga 
jak największego kontyngentn na maszyny 1 
wogóle wyroby fabryczne. To jest platforma 
do kompromisu, jakim z natury rzeczy jest 
każdy traktat handlowy. 

W każdym razie stan bojowy między obu 
państwami można uważać za skończony Nie 
chodzi już o przeszłość, która ten stan wywo- 
tata | o przyczyny, które ga przez dwa prze- 
szło lata podtrzymywały; chodzi o jak najspie- 
szmiejsze zlikwidowanie następstw tego stanu, 
które się objawiają w delicycie handlowym 
Polski | w jeszcze większym Niemiec. W ciągu 
całej wojny celnej przemysłowcy niemieccy, 
głównie z obszarów granicznych Qórnega Slą- 
ska niemieckiego, wskazywali na złe dego sku- 
tki dla przemysłu niemieckiego, okazało się je- 
dnak, że silniejsze były wpływy agrarjuszy 
nlemieckich, którzy chcieli wyłączyć przywóz 
polskich świń | wogóle produktów rolnych, aby 
bez konkurencji mogli za swoje osiągnąć naj- 
wyższe ceny. 

Polska w ciągu tych dwóch przeszło lat da- 
ła dużo dowodów, że nie jest jej celem prowa- 
dzenie wałki. Pamiętamy, że Polska pierwsza 
poszła na ustępstwa polityczne, robiąc Niem- 
com koncesje w sprawie optantów; pamięta- 
my, że Polska mimo wyraźnego sabotażu ze 
strony delegacji niemieckiej ciągle nawiązywa- 
ła zrywające się nici — nic nie pomogła wobec 
tego, że p. Schiele był jako minister rolnictwa 
opiekunem z urzędu interesów własnych — 
jest także rolnikiem — i swych kolegów z pod 
zielonego sztandaru. Nie sądzimy, aby rozpo- 
rządzenie Polski, wprowadzające cło bojowe, 
wpłynęło decydująca na zmianę usposobienia 
miarodajnych kół niemieckich; sądzimy raczej, 
że wobec silnego pędu ku uprzemysłowieniu i 


Przed wyborami w Europie 


Rok 1928 zapowlada się jako rok wyborów. 
W tym roku, a właściwie w pierwszych jego mie- 
siącach, przewidziane sa: iedne terminowo, druzie 
przed terminem wybory w Polsce, Niemczech, 
Francji, Angli i Belgil. Zostawiając na boku spra- 
wę wyborów w Polsce, zobaczymy, jak wygląda 
położenie i jakie są widoki w.innych krajach. 

W Niemczech, zdzie wybory ostatnie odbyły się 
w maju 1924, rząd miał zamiar utrzymać obecny 
parlament do zimy 1928 r. Zamiar ten nie da się 
jednak przeprowadzić, ponieważ koalicja centro” 
wo-nacjonalistyczno-ludowcowa grozi wcześniej- 
szem rozpadnięciem się. Głównym przedmiotem 
rozsadzającym koalicje jest sprawa reformy szkol- 
nej, którą katolickie centrum chce przeprowadzić 
w duchu klerykalnym, tj. przez utworzenie szkoly 
wyznaniowej. Na to nie godzą się nacjonaliści 1 lu- 
dowcy, w masle swej protestanccy i Jeżeli nie 
przyjdzie do kompromisu, należy spodziewać się 
rozwiązania parlamentu i nowych wyborów może 
już w lutym 1928 r. 

Stronnictwa koalicyjne chciałyby ten termin jak 
najdalej odsunąć z obawy przed wzrostem głosów 
socjalistycznych. Ostatnie wybory w krajach i 
miastach okazały tak silny wzrost socjalistów, że 
liczą się ze zdobyciem przez nich przy wyborach 
do Reichstagu takiej ilości mandatów, że utworze 
nie jakiejkolwiek większości bez nich byłoby wy- 
kluczone. Jeżeli socj są już w obecnym 
Reichstagu najliczniejszą partją, to w przyszłym 
będą mieli taką przewagę, że stronnictwa mieszczan 
sko-republikańskie: centrum | demokraci, a czę- 
śclowo | ludowcy nie będą mogli marzyć o utwo- 
rzeniu koalicji | rządu bez nich, a temmniej prze- 
ciw nim. Socjaliści rozumieją tę sytuację i już te- 
raz odzywają się w partji glosy żądające, aby so- 
cjalna demokracja akcentowała swą wolę brania 
udziału w rządzie odpowiednio do swej siły. 

We Francji ostatnie wybory odbyły się również 
w maju 1924 z tym rezultatem, blok lewicowy 
odniósł zwycięstwo nad rządem „jedności narodo- 
wej". Następstwem tego zwycięstwa było wyrzn- 
cenie Milleranda ze stanowiska prezydenta Rze- 
czypospolitej i utworzenie rządu lewicowego Her- 
riota, którego niespożytą zasługą pozostanie za- 
warcie porozumienia z Nicmcami (plan Dawesa) I 
doprowadzenie wraz z MacDonaldem do zawarcia 
protokołu genewskiezo, który tylko z winy kon 
serwatywnego rządu angielskiego nie wszedł w 
życie. Rząd lewicowy nie mógł się utrzymać, po- 
nieważ główny jego trzon: radykali nie mogli się 
zdecydować na radykalne środki (wprowadzenie 
podatku dochodowego) dla uratowania waluty. 
Klęska finansowa stawała się z każdym dniem 
groźniejsza, a lewica burżuazyjna odrzucała wnio- 
ski socjalistów, zmuszając ich przez fa do zajęcia 
stanowiska przeciw rządowi. Rząd Herriota upadł, 
a sam Herriot polączył się z Polncarem dla utwo- 
rzenia w nowem wydaniu rządu „jedności narodo- 
wej" pod hasłem sanacji waluty. 

Obecnie sytuacja uległa zmianie. W obozie ra- 
dykalnym powstał bunt przeciw dotychczasowej 


polityce oportunistycznej, która zagraża Franch m 
stabijizawaniem nie waluty, ale kursu reakcyjne- 
go. Na odbytym przed kilku tygodniami kongresie 
radykalów przyszła do rozłamu: część umiarko- 
wana pod wodzą Franklina Boulllona wystąpiła z 
partii, zaś większość radykalna wybrała nowego 
przewodniczącego partji w osobie posła Delladie- 
ra pod hasłem współpracy z socjalistami, Radykali 
— jak niedawno pisaliśmy — nie chcą obecnie wy- 
wołać przesilenia, w nadziei, że Poincare i tak za- 
lamie się na nieudałej sanacji, a wtedy będą mieli 
znakomitą platformę wyborczą. 

W Anglii po krótkim epizodzie rządów partii 
pracy przyszedł do steru na podstawie sfałszowa” 
nego „listu Zinowiewa* rząd konserwatywny, któ- 
ry zaznaczył się w dwóch głównie kierunkach: w 
polityce wewnętrznej zupełną klęską odnośnie do 
górnictwa, w polityce zagranicznej zabaznieniem 
Sprawy rozbrojenia i zerwaniem z Rosją. Obecnie, 
po 4 blisko latach rządów, konserwatyści przeczu= 
wają swą klęskę, na której zyska w pierwszym 
rzędzie partia pracy, w drugim liberali, Rząd an- 
gielski chciałby przeciągnąć termin wyborów da 
jesieni 1928 r., ale zamiarowi temu przeciwstawia 
się partja pracy, zwalczając rząd rzadko w parla- 
mencie angielskim stosowaną obstrukcję. Cały 


| świat rozumie, że zmiana rządu w Anglli oznacza- 


łaby zmianę w polityce światowej i z tej racji do 
tych wyborów przywiązują większe niż zazwy». 
czai znaczenie. 

W Belzji wybory odbędą się pod znakiem roz- 
bicia się dotychczasowej koalicii i utworzenia no- 
wej bez udziału socjalistów. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że wybory będą się odbywały pod hasłem za 
| przeciw skróceniu służby wojskowej, ileże o tę 
sprawę koalicja się rozbiła, Belgja jako małe pań- 
stwo nie odgrywa w polityce wielkiej roli, ale dla 
jej stosunków wewnętrznych będzie decydującem, 
czy i w jakiej mierze socjaliści uzyskają taki przy- 
rost mandatów, że bez nich rządzić nic będzie 
można. 

W ten sposób nadchodzący rok przyniesie za 
sohą może gruntowne zmiany w najwaźniejszych 
państwach Europy, a zmiany te mogą pociągnąć 
za sobą zmiany w konstelacji międzynarodowej. 


Trzy pociągi zasypane śniegiem 


Warszawa, 24 listopada (tel. wł. „Naprzodu*). 
W dyrekcji kolejowej radomskiej spadły olbrzy- 
mie śniegi, które w dużym stopniu utrudniają ruch 
pociągów. Na linji między Włodzimierzem a Woj= 
nicą został dzisiaj zasypany poclag, który z wiel- 
kim trudem został po trzech godzinach odgrze- 
bany. W tej samej dyrekcji na linii Łuck—Sienkie- 
wiczówka zasypał śnieg pocląg towarowy. Po- 
ciąg ratowniczy, który pośpieszył na pomoc zo- 
stał także zasypany. Wysłano trzeci pociąg ze 
specjalnym pługiem do odzarnywania Śniegu. Pra- 
ca nad odkobywaniem obu zasypanych pociągów 
trwa. 


p ZI A 
Zr, 


wyzyskaniu koniunktury obstrukcja agrama 
musiała ulec potrzebom przemysłu i na tej dro- 
dze znaleziono metodę, prowadzącą do poro- 
zumienia. 

Dalsze rokowania będą się toczyć w War- 
szawie. Dużo na ich czas i wynik oddziałają o- 
sohy przewodniczących obustronnych delega- 
cyj. Miejsce p. Prądzyńskiego ma zająć, jak już 
donieśliśmy, dr. Twardowski, zaś miejsce se- 
kretarza stanu Lewałda, dyrektor ministerialny 
Emst, ewentualnie b. minister skarbu Hermes. 
Delegacje będą miały ułatwione zadanie 
przez to, że polska będzie mogła na miejscu u 
rządu zasięgać wskazówek w nasuwającyci! 
się trudnościatli, niemiecka zaś będzie miała w 


pośle Rauscherze polityka, który zawsze był 
przychylny myśli pokojowego załatwienia za- 
targu. 

Wiemy, jakie znaczenie dla naszych stosun- 
ków handlowych ma wolna, bez szykan, połą- 
czonych ze stanem wojennym, granica niemie- 
cka. Mówią nam wprawdzie, że nauczyliśmy 
się w przeciągu dwóch lat obchodzić się bez 
odbiorcy niemieckiego; my jednak wolimy, a- 
by ten dobry odbiorca do nas powrócił i dla- 
tego wyrażamy zadowolenie z dojścia do sku- 
tku wstępnego porozumienia i mamy nadzieję, 
że zmieni się ono w krótkim czasie na trwałą, 


dłuższą umowę. 
—a0a0— 
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Czy ma nastąpić podwyżka 
cen węgla? 


W ostatnim czasie niejednokroinie podkreślaliś- 
my, że rząd nie zgodzi się na podwyżkę cen wę- 
gla, w zamian za co rząd poczyni ustępstwa w 
dziedzinie zniżek transportowych oraz podniesie- 
nia cen węgla, zakupywanego przez rząd dla kolel. 
Jak wiadomo, korzysta rząd z wydatnych obni- 
żek cen węgla. W związku z odkładaniem przez 
rząd definitywnego załatwienia postułatów prze- 
mysłu węglowego w sprawie podwyżki cen wg- 
gla dowiadujemy się, że rząd zmusił Radę zjazdu 
przemysłowców górniczych w Dąbrowie do pod- 
niesienia płac robotnikom a 8 proc. grożąc. że 
dopóki ta sprawa nie będzie załatwiona, nle przy- 
stąpi wogóle do rozpatrywania ich postulatów. 
Pod tym naciskiem podwyżki zostały udzielone 
robotnikom (na Śląsku zostały znacznie wcześniej 
podnłesione również a 8 proc. na podstawie tak 
zwanych „przepisów demobilizacy|nych*). 

Komitet ekonomiczny Rady ministrów, pa o- 
trzymaniu wiadomości o udzieleniu podwyżek, 
przystąpił do rozpatrywania posładanego mater- 
lału i ostateczne załatwienie tej sprawy spodzie- 
wane jest w tych dniach, W razie nieotrzymania 
zgody ze strony rządu na podniesienie cen węgla, 
kopalnie postarają się nzyskać dalszą rekompen- 
satę przez zmniejszenie rabatów handlarzom, lub 
też całkowite ich zniesienie, Wedlug przepisów 
konwencii handlarze otrzymują dotychczas 4 proc 
rabatu z cen kopalnianych, konsumenci zaś muszą 
płacić pelne ceny kopalniane z wyjątkiem elek- 
trowni, które otrzymują 5 proc. rabatu, huty że- 
lazne 4 proc., gazownle I wodociągi 5 proc., zwią- 
zek hut szklanych oraz związek przemysłu che 
micznego 2 proc, intendantura 5 proc, Oprócz 
handlarzy. którzy otrzymują 4 proc. rabatu, istnie- 
ie leszcze grupa wielkich handlarzy, tak zwana 
lista A, która oprócz tych 4 proc. otrzymuje jesz- 
cze 5 proc. rabatu, Lista tych głównych handlarzy 
jest ściśle ograniczoną i ułożoną przez konwencje. 

Jak wynika z powyższego, podwyższa się cenę 
wękla przaz udzlalanie wysokich rabatów handla- 
rzom, których jest ogromny łańcuch. Cena węglu 
na rynkach krajowych moglaby być daleko niższa, 
gdyby nie łańcuch pośredników, żerujących na 
wykórowanej cenie węgla. Konsument płaci nic 
tylko samą cenę węgla łączule z kosztami produk- 
cii, zarobku kopalń | kosztów transportowych, ale 
także wysokie zyski handlarzy. Tego rodzaju me- 
tody handlowe odbijają się przedewszystkiem uje- 
mnic na zbycie węgla wewnątrz kraju, opóźniając 
całkowite przejście z opału drzewem na opał we- 
giem, Wyeliminowanie łańcucha pośredników w 
handlu wezlem. przy równoczesnej kontroll pań- 
stwowej cen węgla sprzedawanego przez koncer- 
ny węglowe jest nakazem chwili. 

Żądantu przemysłowców węglowych w sprawie 
podwyżki cen wegla bardzo dobrze mógłby rząd 


nowicie śmiało może rząd wskazać na wydatne 
podnłesienia się wydajności rohotnika w przemy- 
śle węglowym. Z wszystkich państw. produkują- 
cych węgiel, najwyższą zdolność produkcylną wy- 
kazuje górnik polski. W porównaniu z latami 1919, 
1920, 1921 i 1922 wzrosła wydajność polskiego 
górnika o 100 proc. przewyższając daleko wydaj- 
ność przedwojenną. Na niektórych kopalniach 
(Skarboferm) wynosi kwota produkcji na glowe 
robotnika do 1,9 tony. Na kopalniach Skarbofermu 
uprawia się gospodarkę rahunkową, a tłómaczy 
się tem, że spólka wydzierżawiająca kopalnie fi- 
skalne w terminie dzierżawy chce jak najwięcej 
zarobić, wybiera więc węgiel w wysokich i blisko 
szybu położonych pokładach. 

Lecz i kopalnie, które nie należą do spółki Skar- 
hofermu. podniosły wydajność górnika znacznie. 
dochodząc do 1,4 tony na głowę. Najwyższą nor- 
malną, ieżeli tak można powiedzieć o obecnej me- 
todzie, wyzysklwania górnika, najwyższą normal- 
ną kwotę produkcyjna osiągnęły nab, nale- 
żące do Król. Huty I Laury, dochodząc do £7 tony 
na głowę. Zaznaczyć należy, że kwotę tę osią- 
znęły te kopalnie bez większych Inwestycyj, je- 
dynie dzięki racionalnie prowadzonej gospodarce, 
aczkolwiek koszta administracyjne są jeszcze za 
wysokie i na tych kopalniach. Zwlększona wydal- 
mość rohotnika pokrywa prawie całkowicie straty 
przy eksporcie wegla, chociaż straty te nie wy- 
noszą tyle, ile podale przemysł, który stanowcza 
za wysoko kalkuluje koszta transportu I przeła- 
dunku. Zwiększona wydainość górnika jest więc 
także pciną rekompensalą za padwyżkę zarobków. 
Jeżeli dziś barom węglowi domagają się podwyżki 
cen węgla, czynią ło bez wszelkich rzeczowych 
podstaw. Zwiększona wydajność górnika. docha- 
dząca do 1,7 tony na głowę, pokrywa nawet z 
nadwyżką 8 proc. podwyżkę zarobków. 

Dalej należy zwrócić uwagę na to, że wydajność 
górnika zwieksza się stale, że na niektórych ko- 
palniach (kopalnie Król. Huty ! Laury) liczą się z 
osiągnięciem 2 ton na głowę i ta za kllka miesię- 
cy. Cyfra ta jest tak nibrzymia, osiągnięta bez 
większych inwestycyj i bez nowych maszyn, że 
upoważnia do stawiania najlepszych horoskopów 
na przyszłość, o ile chodzi o zdolność konkuren- 
cyina górnictwa górnośląskiego. Żadne państwo 
produkujące wsgieł w Europie nie będzie mogło 
konkurować z Polską. Cyfra 2 ton na głowę świad 
czy najlepiej a tem, że przemysł śmiało może 
zgodzić się na dalszą podwyżkę zarobków bez 
podwyższania ceu węgla. 

Minister przemysłu | handlu nie ma wobec tego 
powodu szukać przyczyn, dla których nie zgadza 
się dołąd na podwyżke cen węgla, gdyż wskazać 
potrzebuje tylko na zwiększoną wydajność góruł- 
ka, jaka dostateczną rekompensatę za bardzo 


przeciwstawić swój własny punkt widzenia. Mia- | skromną podwyżkę zarobków. 


Zgon Bratianu 


Bukareszt, 24 listopada (PAT). Bratlanu 
zmarł dzisiaj około godz. 7 zrana. Gablaet po- 
dał się natychmiast do dymisji. Regencja upo- 
waźniła Vintila Bratianu (brata zmarlego) do 
utworzenia nowego gabinetu, którego skład z 
Vintllo Bratlanu jako premierem nie różni sie 
w niczem od poprzedniego. Ministrowie zła- 
Żyli przysięgę. 

Z Jonelem czyli Jeancm Bratianu zeszedł do 
grobu nietylko najwybitniejszy polityk rumuński 
epoki przed- | powojennej, ale faktyczny dyktator 
Rumunji i twórca je] obecnej wielkości. Bratlanu, 
z zawodu inżynier, liczący w chwili zgonu 63 lat, 
inż od 32 lat brał udział w polityce swego kraju 
jako członek a potem wódz strannictwa — wedle 
rumuńskich pojęć — liberalnego, które obok stron- 
nictwa konserwatywnego było jednem z dwóch 
zmieniających sig w rządach kraju stronnictwem. 
Liberałizm rumuński nie ma nic wspólnego z libe- 
ralizmem wedle pojęć europejskich. Jest to 1 było 
stronnictwo bojarów, utworzone dla utrzymania 
w ryzach hezrolnej masy chłopskiej. 

Poraz pierwszy w 1910 r. Bratianu stanął na 
czele rządu i to stanowiska z krótklemi przerwa- 
ħi zajmował do 1918 r. Najświetniejszy lego okres 
przypada na lata wojny europejskiej. Mimo że 
Rumunia miała sojusz a nawet konwencję woj- 
skową z Austro - Węgrami | mimo. że ówczesny 
król Karol I chciał dotrzymać wynikających z te- 

go sojuszu zobowiązań, Bratianu wraz z ówczesna 


= uastępczynia tronu Marią zinnsił sędziwego Karo- 


In do ogłoszenia neutralności w wojnie śwłatowej. 
a gdy po śmierci Karola bratanek Jego Ferdynand 
wstąpił na tron. Rumunja w 1916 r. staneła po 
stronie mocarstw zachodnich przeciw Austrii. 

Polityka Bratianu, mimo że z początku spro- 
wadziła na kraj ciężkie czasy, okazała się trafna. 
Bratianu działał Jako polityk przesiąknięty niena- 
wiścła do Węgier, które uciskały Rumunów — 
podobnie zresztą jak Inne mniejszości narodowe 
— w Siedmiogrodzie i Banacie, a miał też szczę- 
ście, że Rosja po rewolucji bolszewickiej wyła- 
mała się z solidarności z Francją | Anglją tak, że 
zyskał na nlej Besarabję. 

Pokój przyniósł też Rumunji ogromne powięk- 
szenie. Z państewka 6 milionowego stała się pań- 
stwem 15 millonowem, a przez mądrą politykę 
małżeńską królowe] Marjl uzyskała wpływ na 
Qrecję (przed wypędzeniem dynastił) i na Jugo- 
sławię. Bratianu nie omieszkał też po pokoju 
zmienić dotychczasową swą orjentacię wewnętrz- 
na, godząc się na przyznanie chłopom badaj czę- 
Ściawo podziału ziemi, czem zresztą nie przeszko- 
dził powstaniu partii chłopskiej (Zaranistów), któ- 
ra w następstwie stała się jego najgroźnielszą 
przeciwniczką. 

Pa przejściowych rządach generala Averescu 
Bratianu stanął znowu na czele rządu i ta w cza- 
sle, kiedy atera bylego następcy tronu Karola za- 
groziła krajow! rewolucją. Bratianu staral twar- 
du przeciw Karolowi I to z czysto osobistego po- 
wodu: chciał on utrzymać małoletniego króla 1 


i 


słabą radę regencyjną, aby pod Ich fortną rządzić 
nleozraniczenie. Terorem udało mu się zażegnać 
niebezpieczefństwo a śmierć dosięgia go w chwili, 
zdy zdawało się. że opanował syluację, mimo źe 
opozycja połączyła sle do walki z nim. 

Teror, o którym wspominamy, był też główną 
Sztuką rządzenia zmarłego premiera. Stosował ga 
bezwzględnie w polityce wewnętrznej, szczegól- 
nie przeciw socjalistom i związkom zawodowym, 
które tępił pod pozorem walki z komunizmem. 
Śwlat dowladywał sie tylka przypadkowa | czę- 
ściowo, w jaki sposób „urzędowala” jego polcła 
polityczna (siguranza) podczas komedji zwane! 
wyborami do parlamentu. Śmierć jego może wy- 
wałać ożywienia walki domowej na rzecz powrotu 
Karola i może po uwolnieniu krajn od satrapy za- 
świta w tym ciemnym zakątku Europy nadzieja 
na poprawę. 


Znakomita czekoladę odżywczą 


ff „ŚMIETANKOWĄ" 


poleca fabryka 
SECKIS A. 
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Ghadeckie i bezhołowie 


Endecki „Kurjer Poznański" stwierdza, że pod- 
czas gdy zjazd Rady wojewódzkiej chadeków w 
Krakowie jaka-tako próbował postawy opozycyj- 
nej — w Qrudziądzu takiż zjazd swoją wierno- 
sanacyjnością mógł — dodamy — nawet p. Stpi- 
czyfńskiego zakasować. Organ endecji podkreśla 
że ów zjazd Rady wojewódzkiej pomorskiej nie- 
tylko uchwalił, iż: „Nakazem chwil) jest współ- 
praca z rządem", ale — wedje „Dziennika Bydgo- 
sklego" — „zjazd zaznaczył z naciskiem. że oboc- 
ny rząd jest najlepszy i najuczciwszy ze wszyst- 
kich dotychczasowych rządów w Polsce". 

Jedna z rezolucy| zjazdu grudziądzkiego powia- 
da, że pomorska ChD „chce przyjść rządowi mar- 
szalka Pilsudskiego z pomocą — jego zdecydowa- 
nej woli postawienia Rzeczyposnolitej na trwałych 
iundameutach praworządności”. 

Ostatecznie zjazd uchwalił „Dziennikowi Byd- 
goskłemu p. Teski, jako „organowi ChD nznżżyfć + 
podziękowanie za wysace chwalebną dźlałaTAJKE 
publicystyczną”. 

Otóż „Dziennik Bydgoski" za wyraźne przejście 
na stronę rządu został zdyskwalifikowany przez 
władze naczelne chadecji | uznany za prywatny 
ledynie organ p. Teski.. Tymczasem powyższa 
uchwała śwladczyłaby, że zjazd pomorskiej Rady 
wojewódzkiej zbazatellżował to orzeczenia | 
„Dziennikowi Bydgoskiemu" wyraził pochwały, 
tytułując go przytem i uznając nadal za organ nie 
usoby, lecz partii. 

Dowodzi to zarazem, że p. Teska nie jest przed- 
stławicielem jakiegoś szczupłego odłamu malkon- 
tentów, niezadowolonych z kursu oficjalnej polity- 
ki chadecklej, lecz że wyraża on zapatrywania 0- 
gólno-chadeckie na Pomorzu. Centralna władza 
ChD. dobrze widacznie włedzłała, jaki tok przyj- 
mą obrady w Grudziądzu i pod wpływem nie tyle 
odwagi Ile — mówiąc uprzejmie — rozwagi... scho 
wala głowę w plasek. 

W zaoczności dostała za to taką sójkę: 


„Zjazd pomorskiej rady wojewódzkiej i rad 
okręgowych z ubalewaniem stwierdza nleo- 
becność delegata głównego zarządu na zieź- 
dzle, niemniej wyraża swe nlezadowolenie z 
faktu przeoczenła przez zarząd główny konie. 
czności usprawiedliwienia tegoż niechacno- 
ścia” 

W opisanej powyżej pozycji. kiedy się ma gło- 
wę ukrytą w plasku, trudno składać usprawiedli- 
wienia... 

Cala chadecja. oba jej skrzydła: czy pomorsko- 
poznańskie, czy korfancko-małopolsko-kongresów- 
kowe są nam nlesympatyczne. Nie zamierzamy te- 
dy wywyższać jednego kosztem drugiego. Stwier= 
dzamy tylko, że pomorscy chadecy tak slę już 
wyemancypowali, że trudno ich uważać za kro- 
czących w iednym szeregu z innymi chadekami. 
Choć nie doszlo dotąd do otwartego zerwania — 
tworzą już on! Inną partie. 


SKŁADKI 


— 

NA OFIARY 6 LISTOPADA, Związek zawodo- 
wy drukarzy w Krakowie, zamiast wieńca 150 zł. 
Związek dozorców į służby domowej 10 zl. Zwłą” 
zek zawod. kolejarzy Jasło 23%70 zł. 
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Spółdzielczość a klasa robotnicza 


W artykule „Spółdzielczość a polityka aprowi- 
zacyjna państwa" z ubiegłego tygodnia mówiliś- 
my o wielkiej roli spółdzielni spożywców w uzdro- 
wleniu stosunków aprowizacyjnych Polski. Obec- 
nie chcemy zastanowić się, kto powelany jest da 
organizowania tych spółdzielni. 

Oczywiście — całe ostrze niesumienności han- 
dlu prywatnęgo zwraca się przedewszystkiem 
przeciwko tym, którzy zniewoleni są wszystko 
kupić za ciężka zapracowane pieniądze, tj. prze- 
ciwko robotnikom fizycznym i umysłowym. Tym 
proletarjuszom, zapelniającym nasze miasta, prze- 
dewszystkiem zależy na wglądzie w stosunki han- 
dłowe, na nałożeniu hamulca na apetyty kupiec- 
kie. To też ekonomiści, jak: Baranowski, Karol 
Gide — uważają, że kooperacja to sprawa wy- 
zwolenia ludu pracującego z ucisku kapitału han- 
dlowego. 

Jeżeli tak — a rzecz jasna i nie może podlegać 


dyskusji — należałoby sądzić, że proletariat miej- | 


ski i wiejski przedewszystkiem został skooperaty- 
wowany. że posiadamy silne organizacje spół- 
dzielcze o wyraźnym charakterze walki z han- 
dlem prywatnym i jego praktykami. 

Gdy weźmiemy pod uwagę kraje Europy Za- 
chodnie] — Belgię, Francję, Anglię. Niemcy — to 
tak, największy kontyngent członków do spół- 
dzielni spożywców dał proletariat. Jeżeli przyj- 
rzymy się stosunkom bylej Kongresówki — to ró- 
wnież większość członków w spółdzielniach spo- 
żywczych stanowią robotnicy i inteligencja. 

Inaczej sprawa przedstawia się w Poznańskiem 
i w Małopolsce. 

W tych dwóch dzielnicach Polski, ze względów 
politycznych, orzanizacją spółdzielni spożywców, 
zajęły się siery reakcyine. W Poznańskiem, ludzie 
zbliżeni do ChD z ks. Adamskim na czele; w Ma- 
łopolsce — „Piast" z dr, Kiernikiem i innymi. Naj- 
ticzniej powstaly t. zwane spółdzielnie Kółek Rol- 
niczych na terenie Małopolski, których liczba da- 
chodzi do 200, 1 Spółdzielnie Rolniczo-handlowe. 

Spółdzielnie o typie chlapskim nie zadowoliły 
się terenem wlejskim, lecz zapuściły korzenie do 
wszystkich prawie miast i miasteczek Małopolski, 
ściągając do siebie żywioły reakcyjnie nastrojone, 
zwłaszcza inteligencję, księży. — Oczywiście, że 
Spółdzielnie te z ideologią spółdzielczą, z wiel- 
kiemi celami kooperacy] — uspołecznienia przemy- 
słu I handlu, które przyświecały pionierom rocz- 
delskim i wszystkim wielkim działaczom spół- 
dzielczym, nie mają nic wspólnego, o szczerej 
walce z niesumiennością handlu prywatnego, nie 
może być mowy; przeciwnie, ks. Adamski wyraź- 
nie mówi, iż celem jego spółdzielni jest wzimoc- 
nienie kupiectwa. 

Nie zastanawialibyśmy się nad temi faktami, 
gdyby nie to, iż robotnicy miejscy i wiejscy, pa- 
trząc na praktyki „Składnic" i „Rolników“, znie- 
chęcają się wogóle da kooperacji, że inteligencja 
zadawala się faktem istnienia w danem mieście 
spółdzielni typu rolniczego, że o kooperacji, o jej 


zadaniach, celach, mówi się i wie się naogół bar- 
dza mało. 

Dlatego też Małopolskę należy uważać za pu- 
stynię spółdzielczą i dążyć do organizowania spół- 
dzielni o charakterze proletarjackim wszędzie tam, 
gdzie żywioł robotniczy i Inteligencki Jest w wię- 
kszej liczbie reprezentowany. 

Niech powstanie żywy ruch spółdzielczy pa 
wszystkich miastach polskich, a „Rolniki” i „Skład 
nice Kółek Rolniczych“ muszą zadowolić się te- 
renem wiejskim. 

Nałeży zanotować pacieszający fakt powstania 
komitetów organizacyjnych spółdzielni spożywców 
w Tarnowie, Skawinie. Wadowicach, Żywcu. Za 
przykładem tych miejscowości, winne pójść i inne 
miasta Malopolski. Wszelkich informacyi w za- 
kresie organizacyjnym udzielić może nasza redak- 


UWAGI 


Chcą zataić drożyznę 


Wiadomo. jakie wrażenie wywołała podana 
przez nas wiadomość, że krakowska komisja pa- 
rytetyczna ustalila wzrost drożyzny za paździer- 
nik br. na 8.13%. Ten horendalny wzrost drożyz- 
ny nie spodobał się naturalnie — przemysłowcom, 
którzy poszukali i znaleźli drogę do obalenia tei 
niewygodnej im rzeczy, jako Że w niektórych ga- 
leziach przemysłowych dadatek ten obowiązuje 
przy ustałaniu zarobków robotniczych. Przemy- 
słowcy uciekają się do pomocy — to naturalne — 
„Katrierka* 1 głównego urzędu statystycznego dla 
wykazania, że obliczenie komisji krakowskiej jest 
mylne, że za podstawę obliczenia wzięła inne to- 
dzaje artykułów, a zabiegi te wydały już podobac 
ten rezultat, że główny urząd statystyczny wstrzy 
mał ogloszenie wyniku krakowskiego. 

W ten dziecinny sposób chcą ukryć fakt każde- 
mu znany, że drożyzna — nietylko w Krakowie, 
ale w calej Polsce — rośnie wyżej aniżeli, jak to 
oblicza warszawska statystyka, o 1% czy nawet 
mniej, Z doświadczenia wiadoma już powszechnie, 
że właśnie te obliczenia statystyczne są niezgod- 
ne z faktycznym stanem tak dalece, że i urząd 
statystyczny i jego obliczenia stały się przedmio- 
tem ogólnych żartów. lle razy ogłasza się to wy- 
pracowanie statystyczne, powstaje ogólne zdzi- 
wienie, że używa się bądźcobądź naukowego apa- 
ratu do wypracowywania takich niedorzeczności. 
A gdy raz zdarzyła się, że wyliczono cyfrę zgod- 
ną mniejwięcej z faktycznym stanem, zaraz prze- 
mysłowcy I ich organ robią krzyk, jakby conaj- 
mniej wyłapali fałszerstwo, Poco te komedie i u- 
dawanie? Nie znajdą w całej Polsce takiego głup- 
ca, który uwierzyłby, że w Warszawie obliczają 
wzrost drożyzny wedle życia, w Krakowie zaś 
tylko „na złość” przemysłowcom. 


Jak się bezmyślnie aresztuje 
i oskarża 


W „Dzienniku Lwowskim" czytamy: „Przed 
dwoma miesiącami na skutek poufnego doniesie- 
nia policja lwowska aresztowała za rzekomą dzia 
łalność antypaństwową trzech akadęmików: Ber- 
kowicza, Grossa i Rosenbuscha. W czasie rewizji 
u nich znaleziono obszerny materjal „kompromi- 
tujący”, a mianowicie elaborat o komuniźmie. Obro 
ny podjęli się adwokaci dr. Axer, dr. Pieracki, dr. 
Głuszkiewicz, którzy w snpecjalnem piśmie wy- 
stosowanem do prokuratury wykazali, że elabo- 
rat ów traktował co prawda o komuniźmie, ale 
w świetle ujemnem. Ponieważ prokuratura po po- 
wtórnem rozpatrzeniu owego elaboratu zajęła po- 
dobne stanowisko co i obrońcy, wygotowany już 
nkt oskarżenia cofnięto, sprawę umorzono a are- 
sztowanych wypuszczono na wolność”. 

A więc dwóch miesięcy trzeba było dla stwier- 
dzenia, że rzekomi komuniści są — przeciwnikąmi 
komunizmu. Wystarczyło „poufne“ doniesienie 
może jakiegoś wroga osobistego, aby trzech mło- 
dych ludzi aresztować, przetrzymać ich przez dwa 
miesiące w areszcie śledczym i narazić jch może 
na utratę półrocza szkolnego. A najciekawszem 
w tej historji jest zachowanie się prokuratury. 
Sporządza ona akt oskarżenia na podstawie zna- 
lezionego u aresztowanych elaboratu, a więc wi- 
docznie uważała go za przyznanie się ich do ka- 
munizmu. Tymczasem obrona wykazuje coś wręcz 
przeciwnego, prokuratura akceptuje tę nie przez 
za samą zmianę poglądu | swój akt oskarżenia 
cofa, 

Nie chodzi nam o obronę komunistów, ale o me- 
tody, jakłemi się władze przeciw nim czy prze- 
ciw rzekomym posłnzują. Wystarczy donos, aby 
aresztować i wystarczy „niedopatrzenie“, aby o- 
skarżyć. Takiemi metodami nie położy się kresu 
tak zwanej antypaństwowej działalności. 


L dnia 


ZMARLI WSTAJA Z GROBÓW 


„Kurjer Polski" donosl, że były prezydent Rze- 
cz) pospolitej Wojciechowski ma ubiegać się o 
mandat poselski do Sejmu jako czołowy kandydat 
chadecji w jednym z „pewnym“ okręgów wybor- 
czych. Opinia publiczna przyjmie tę wiadomość z 
takąsamą peblażliwością, z jaką sw-go czasi 
przyjmowało „nawrócenie" się p. Wojciechowskie- 
go na pobcźność, Nikt jednak nie prz, puszczał, 
aby „o maju 1926 p. Wojciechowski miał ochotę 
znowu wrócić do życia politycznego, które dla 
niego taki fataioy miało wynik. P, Wojciechowska 
sam zapewniał. że chce wrócić do swej pracy spół- 
dzielczej, a tu nagle zaczynają go rozpierać am- 
bicie polityczne Kto wie, może się zdarzyć, że ex- 
prezydent-poscł znowu zostanie conajmniej mini- 
strem, gdy chadecja zwycięży po wyborach. Jedno 
i drugie jest w równym stopniu prawdopodobne, 
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Wymiera polska 


tanisław Przybyszewski 


literatura przedwojenna: 


po 
Żeromskim, Reymoacie, Kasprowiczu i Daniłow- 
skim przyszła kolej na Przybyszewskiego. 
Stanislaw Przybyszewski odegrał przełomową 
rolę w dzicjach literatury polskiej pod koniec ubie 


glego i z początkiem bit,-Cg0 stulecia. Nazwisko 
jego byla firmowe dla kierunku t. zw. „Młodej 
Polski", Do piśmiennictwa polskiego wniosł Przy- 
byszewski pierwiastki nowe i pozostawił w mem 
trwałe Ślady swrzo oddziaływania. 

Pochodził on z zaboru pruskiego. Urodzu się w 
r. 1863 ua Kujawach w Łojewie pod Inowrocła- 
wiem, do gimnazjum uczęszczał w Toruniu 1 Wą- 
growcu, na uniwersytet w Berlinie. — W Berlime 
wszedł on w kała ówczesnej literacko-artystycznej 
cyganerii tamtejszej, niemieckiej i skandynawskiej. 
Byl to okres przełonm pojęć i pogladów literackich 
w młodem pokoleniu. Idee Nietzschego i Strind- 
herga władały umysłami. W tym kierunku poszedł 
i Przybyszewski i zaczął pisywać po niemiecku. 
Pierwszemi jego utworami były: „Zut Psychologie 
des Individuwms: I. Chopin und Nietzsche. II. Ola 
Hansson“, „Iotenmesse” i „Vigilien*. Utwory te, 
pisane w stylu nowym, docierające w analizie 
psychologicznej do głębin podświadomości i pier- 
wotnych instynktów, wywarły wielkie wrażenie j 
postawiły młodego autora odrazu w rzędzie zna- 
komitych pisarzów nowej szkoły. Opisał Przyby- 
szewski Świetnie owe czasy i stosunki swoje z 
Hanssonem, Strindberziem itd. w wydanym przed 


trzema laty pamiętniku p. t. „Moi współcześni”. 

Z polskością miał wtedy Przybyszew-x: kou- 
takt tylko przez krótki czas. Mianowicie w r. 1892 
redagował polską socjalistyczną „Gazetę Robotni- 
czą”, wychodzącą wtedy jako tygodnik w Berlinie 
(dziś jako dziennik w Katowicach). Obiął jej re- 
dakcię, gdy jej poprzedni redaktor Ignacy Daszyń- 
Ski został w Krakowie aresztowany. W „Gazecie 
Robotniczej» pomieści! Przybyszewski szereg bar- 
dzo alekłownych artykułów agitacyjnych, pisa 
nych w stylu biblijnym, Które się robotnikom o- 
gromnie podobaly. Pozatem pozostawił Przyby- 
szewski z owego czasu socjalizmowi polskiemu 
trwalszą i wielce osuna ć Na podstawie Lo- 
Śmiertnych papierów po księdzu Piotrze Ściegien- 
nym ułożył on słynny „List otwarty księdza Pio- 
tra Ściegiennego do polskiego ludu pracującego“; 
ulotka ta, wielekroć przedrukowywana, oddawała 
polskiemu ruchowi socjalistycznemu we wszyst- 
kich trzech zaborach przez blisko ćwierć wieku 
znakomite usłuzi agitacyjne. 

Ale Przybyszewski nie był stworzony do pracy 
Społecznej, rychło też rozstał się z „Gazetą Ro- 
botniczą" i oddał się wyłącznie pracy literackiej. 
Niebawem wydal po niemiecku trylozię powie- 
ściawą p. t. „Homo sapiens“, za którą poszły po- 
wieści „Satanskinder* į „De profundis“. 

_Do literatury polskiej wszedł Przybyszewski do- 
piero w r. 1899, gdy przeniósł się do Krakowa i iu 
objąwszy redakcję czasopisma literacko-artystycz- 
ncgo „Życie“ zajął przewodnie miejsce w ówcze- 
sayr polskim ruchu literackim. Jego program ar- 
tvstyczny, ogloszony w „Życiu” p. t. „Coniiteor”, 
wywarł egrtmny wpływ, uważany był niemal za 
objawienie. Dokoła Przybyszewskiego i jego żony, 


zlatowłosej Dagny (Skandynawki) skupiła się cała 
literatura i sztuka krakowska. Byli w tym świet- 
nym orszaku Stanisław Wyspiański, Stanisław i 
Wincenty Brzozowscy, i Kazimierz Tetmajer i 
Jerzy Źuławski i Tadeusz Miciński, słowem wszy- 
scy poeci, litejaci, malarze, zamieszkali w Krako- 
wie, a za (t, plejadą ogrommy orszak młodzieży 
obojga plci. Trudno dziś dać pojęcie o wpływie 
magicznym, jaki wtedy Przybyszewski wywierał 
pismami swemi i osobistem oddziaływaniem. 
Trudno dziś wylnmaczyć urok jego hasła „sztuki 
dla sztuki”, jego teorji „nagiej duszy“, jego kon- 
cepcji mężczyzny jako „mózgu“ (Gehirn) a kobiety 
iako „plci“ (Geschlecht), jego poimowania eroty- 
zmu, słowem tego wszystkiego, co stanowiło isto- 
tę stworzonej przez Przybyszewskiego „moder” 
ny". Przybyszewski unowocześnił literaturę pol- 
ską, pozlębił w niej pierwiastek psychologiczny. 
zwrócił ją ku tematom z życia wewnętrznego jed- 
nostki, styl i język uczynił intymniejszym, nastro- 
jowym. Indywidualizm i erotyzm, nastrojowość i 
sięganie w głąb otchłani i zakamarków duszy — 
ota były naiznamiemniejsze cechy literatury Przy- 
byszewskiego. Ulezli jego urokowi nawet i ai, któ- 
rzy pozostali przy tematach narodowych i spo- 
łecznych, Przybyszewski i na ich twórczości wy- 
rył piętno niezatarte. 

Zbierało się to liczne grono młodej literatury i 
sztuki „pod białym pawiem“, w restauracji Tur- 
lińskiego, Przybyszewski cudnie grał na iortepja- 
nie Szopena i pił i mówił i wszyscy pili i impro- 
wizowali, a malarze malowali portrety i karyka- 
tury na dużem płótnie, które póżniej przeszło na 
własność p. Bisanza i umieszczone zostało w re- 
stauracji Grand-hotelu. 
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Gospodarka miasta Tarnowa 
a żądania klasy pracującej 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 
Tarnów, 23 listopada. 


W niedzielę 20 bm. odbyło się w sal! Domu Ro- 
botniczego w Tarnowle zgromadzenie publiczne, 
zwałane przez miejscowy komitet PPS w spra- 
wach samorządu gminnego. Zgromadzenie zagaił 
tow. Żarek, przewodniczącym wybrano tow. Skwi 
ruta i Rydzę, sekretarzował taw. Ziemiowski. Ob- 
szerny referat o stanie góspodatki gminnej I o za- 
daniach zarządu miasta w najbliższym czasie wy- 
głosił tow. asesor Kasper Clołkaosz. Przemawia! 
dalej tow. Żarek i p. Wójcik. Ten ostatni poruszył 
sprawę pokrtzywdzenia Związku Inwalidów, któ- 
remu władze mie przedłużyły koncesji na prowa- 
dzenie klnoteatru „Apollo“, nadając ją bogatemu 
kapitaltście Lichtblauowi z wielką krzywdą inwa- 
lidów. Wreszcie tow. Adam Ciotkosz omówił spra- 
wę ustaw samorządowych. Przadłożone rezolucie 
uchwalono jednogłośnie. Sala była przepełniona. 
zgromadzeni obradowali cierpliwie | z powagą 
przez z górą 3 godziny, co dowodzi wielkiego za- 
interesowania ludnośc! dla spraw samorządu. 

Uchwalone rezolucje mają następujące brzmie- 
nie: 

Zgromadzeni wyrażają swe pełno zaulanie Írak- 
cji radziackiej PPS I przedstawiclelom PPS w ma- 
Klstracie, którzy stoją na straży Interesów klasy 
pracującej w samorządzie miejskim. 

Zgromadzeni zwracają uwagę zarządu miasta 
na zagrażający miastu wzrost liczby bozrobotnych 
w porze zimowej. Zgromadzeni domagają się hez- 
zwłocznego rozpoczęcia celowych robót publicz- 
ych, które dadzą zatrudnienie bezrobotnym. Za 
takie celowe roboty publiczne można uznać pra- 
ce kanalizacyjne, ukladanie chodników, prace 
przygotowawcze do budawy rzeźni Itd. 


| Zgromadzeni domagają się, by władze miejskie 

| bezzwłocznie z rozpoczęciem wiosny przystąpiły 
do wykonyw”=la planu rozbudowy miasta. Plan 
ten musi o budowę rzeźni miejskiej, hali tar- 
gowej i łaźni ludowej, oraz budowę domów czyn- 
szowych. Zebrani ze szczególnym naciskiem do- 
mazają się rozwinięcia należytej oplekl nad przed- 
mieściami, całkowicie zaniedbanemi przez klasy 
społeczne, rządzące dotychczas ma ratuszu. Ze- 
hrani domagają się należytej opieki społecznej i 
troski o rozwój szkolnictwa. Zebrani żądają sta- 
nowczo, by magistrat energicznie zajął się budo- 
wą szkoły im. Hollmanowej. 

Zebrani uznają za rzecz nieodzowną rozszerze- 
nie miasta Tarnowa drogą przyłączenia gmin pod- 
lejskich, przyczem zaznaczają, że gminy te, za- 
mieszkałe w wielkim procencie przez ludność ro- 
botniczą, muszą spotkać się ze szczególnie troskli- 
wą opieką władz miejskich. 

Zgromadzeni z oburzeniem przyłęli władomość 
o udzieleniu koncesji kinowej p. Lichtblanawi i 
wzywają zarząd młasta, aby Środkami jakiemi 
rozporządza postarał się o uchylenie tego zarzą- 
dzenia wladz. 

Zgromadzeni protestują przeciw nlesłychanemu 
pokrzywdzeniu ''ałopolski, która będąc unjbar= 
dziej dojrzałą politycznie dzielnicą kraju do tel 
pory pozbawiona jest demokratycznego samorzą- 
du gminnego. Zgromadzeni z oburzeniem prote- 
stują przeciw unlemożliwientu prac sejmowycii 
nad ustawami samorządowemi przez rząd obecny. 
Zebrani uważają uchwalenie ustaw samorządo- 
wych za jedno z najpilniejszych zadań nowego 
Sejmu | ośwładczają. że wszystkiemi siłami poprą 
PPS w je) walce o demokratyczny samorząd gmin- 
ny, oparty na 5-przymiotuikowem prawie wybor- 
czem. 


Oszust światowy przed sądem lwowskim 


Przed sądem lwowskim toczy się obecnie roz- 
prawa przeciw oszustowi na śwlatową miarę 
Sprawa przedstawia się następująco: W r. 1924 
przybył z Wegler do Polski niejaki Guido Hirsch, 
akwizyłor inseratowy firmy „lnternationaler Do- 
mmu-Lloyd Verlags-u. Handels — A. G. Budapesi"“, 
w celu zbierania ogłoszeń do czasopism reklamo- 
wych. W tym czasie w Polsce sfery haundluwe i 
przemysłowe cierpiały na brak kredytu, Hirsch 
postanowił wykorzystać koniunkturę i w tym celu 
przybral nazwisko Gezy Holla, a przedsławiając 
sle jako wybitna osobistość finansiery zachodnio- 
europejskie| | amerykańskiej, przyrzckał na prawo 
1 lewa mzyskanie za jego wstawiennictwem kredy- 
tów  niskoprocentowych, Przyjmowano Holla 
wszędzie z otwartemi rękoma i dawano mu grube 
porękawiczne w walucie dolarowci. Hollo, mając 
S 

Był ło szczyt życia i twórczości Przybyszew" 
skiego ów pobyt w Krakowie w ciągu dwóch lat 
1899 i 1900. Przybyszewski obok nieregularnie, 
lecz wspaniale pod względem artystycznym wy- 
dawancgo „Życia" przetłumaczył na język polski 
swoje dawniej po niemiecku wydane utwory | na- 
pisał szereg nowych Już po polsku, jak „Andro- 
gyne", „Synagoga szatana”, oraz dramaty: „Dla 
szczęścia", „Złote runo”, „Matka”, „Śnleg”, późniei 
Jeszcze Hczne inne, z których ostatnia była „To- 
piel" (1912). 

Przeminęła „Młoda Polska", zmieniły się hasła 
i upodobania literackie, zapomniana a „moderni- 
zmie", ale pozostały w llteraturze polskiej te war- 
tości istotne, które da niej wprowadził Przyby- 
szewski, ów charakter nowoczesny, ów płerwia- 
stek ewropejski, owo pozłęblenie psychologiczne, 
nwa sztuka wywoływania nastroju. Narnłętne o- 
skarżenia podniosły się przeciw Przybyszewskie- 
mu, że demoralizuje młodzież, że odwraca lej u- 
mysły od zagadnień społecznych i naradowycli ku 
kosmopolitycznemm indywidualizmowi, że szerzy 
chorobliwy kult erotyzmu i alkoholizmu. Wrzały 
zacięte dyskusie, toczyły się ostre polemiki... Dziś 
cisza. Oddawna już umilkła owa barza, o której 
dzisiefs! nie zdolają sobie zrobić wyobrażenia. Ale 
wraz z uciszeniem burzy przebrzmiało i znaczenie 
„imoderny" „przygasła gwiazda Przybyszewskie- 
g0, minął urok jego twórczości, 

W chwili, gdy w 60 roku życia zmarł w swych 
rodzinnych stronach w Jaronkach pod Inowrócla- 
wiem, — należał Przybyszeavski już nic da wspól- 
czesności. lecz do historji literatury polskiej i eu- 
copeiskiej. Emil Haocker. 


piemądze w kieszeni, zainstalował się we Lwowie. 
Pomimo, iż miał żonę i dzieci w Anieryce, w Pot 
sce udawal kawalera i ożenił się z córką instala- 
tora N. Preissu, z którą mieszkał w willi przy ul. 
św. Zufji. Podróże po Polsce urządzał Hollo w to- 
warzystwie dwóch nieznanych osobników, których 
przedstawiał w Wieliczce jako autentycznych sy- 
nów uniljarderów Morgana i Rockefellera, Nic dzi- 
wnego, że zdobył zaufanie i wiarę wśród najwięk- 
szych przemysłowców w kraju. W Warszawie za- 
oferował nawet wielką pożyczkę na rozbudowę 
portu gdańskiego i Gdyni. W tym celu wyjeżdżał 
um miejsce z urzodnikami ministerjalnymi w ceiu 
oglądnięcia robót nad morzem. Ofłarą spryciarza 
padły różne firmy w województwucii niałopol- 
skich, w Łodzi, w Toruniu, Kaliszu itd. 

Akt oskarżenia obwinia go a wyłudzenie 500 ty- 
sięcy złotych, znający zaś jego sprawki nawia- 
dają, że sprzeniewierzył on i przetrwonił około 
pół miliona dolarów. Gdy Hollo zauważył, że sy- 
tuacja zaczyna być groźna, wziął rozwód z żoią 
| wylechał da Budapesztu. Tam musiał odcierpieć 
karę 3-mieslccznego więzienia, następnie wydana 
go władzom polskim. Śledztwo w tej sprawie pro- 
wadził sędzia Słowikowski przez 17 miesięcy, one- 
gdaj zaś stanął Hollo przed wyrnkuiącym trybu- 
nalem. Przesłuchiwany, Hollo na rozprawie przy- 
znał się do pobierania pieniędzy, zaprzeczył Je- 
dnak, jakoby przyrzekał kledykolwiek pożyczki. 
Interesowanym obiecywał tylko, iż poprze Ich sta- 
rania u zagranicznych bankierów. 


Prześląd społeczny 


W AMERYCE STRZELA POLICJA 
DO STRAJKUJĄCYCH 

Liczba osób zabitych w czasie ostatniej strzela- 
niny miedzy policją a strajkującymi górnikami w 
Deuver (Stany Zjednoczone) wskutek śmierci jed- 
nej ofiary wzrosła da pięciu, liczba rannych do 60. 
22 policjantów zostało tannyci, w tem 10 ciężko. 
Policja strzelała do zupełnie bezbronnych górni- 
ków, mimo komunikatu, że strajkujący obrzucali 
pollcję kamieniami. Wskutek te] masakry policyj- 
nej, sytuacja jest nadzwyczaj poważną, gdyż 
wśród górników szerzy się kolosalne oburzenie. 
Celem uniemożliwienia jakichkolwiek demonstra- 
cy] lub niepokojów. wysłano da kopalń, objętych 
slrajkiem, $ komcanii piechoty, dwa oddziały ka- 
walerji i dwa tanki (1). Dom gubernatora strzeże 
500 (:) żołnierzy, z obawy przed zamachem, Bur- 

żuazja amerykańska czuje się zagrożoną! 


MARSZ NA LONDYN 

W niedzielę popołudniu przybyła do Londynu 
delegacja bezrobotnych górników z południowej 
Walji. Delegacja szła 12 dni piechotą, wszędzie 
serdecznie przyjmowana i ugaszczana przez ro- 
botników. Po przybyciu do Londynu, przywitaly 
górników tysiące ludzi, którzy wznosili okrzyki 
na cześć delegacji. Celem 12-dniowego marszu by- 
ła zademonstrowanie strasznej nądzy, w jakiej ży- 
ią bezrobotni górnicy. Marsz organizowali komu- 
niści, z sekr. Cookiem na czele, przy życzliwej 
neutralności Trade Ulionów. 
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OKR PPS, TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO ł RADA ZWIĄZKÓW ZAWO- 
DOWYCH W KRAKOWIE 
W niedzielą 27 ilstopada o godzinie 11 rano 
w Teatrze Im. J. Słowackiego 
odbędzie się 


Uroczysta Akademja 


ku czci 


Stanisława Wyspiańskiego. 


w 20-tą rocznicę Jego zgonu. 
PROGRAM: 

1. Chopin: „Marsz żałobny" wykona Orkiestra 
Robotnicza, 

2. Przemówienia tow. red. Emila Haeckera. 

3. Chór „Lutni Rohotniczej* odśplewa: „Warsza- 
wiankę” I „Pleśń pracy”, 

„ Przemówienia 

. 2) Noskowski: „Polonez“. 

h) Grieg: „Śmierć Azy" — odegra Orklostra 
Robotnicza pod batutą kapelni, Karasla, 

. Dr, Zygmunt Nowakowski, dyrektor teatru im. 
J. Słowackiego, wyrion! „Modlitwę Konrada" 
z „Wyzwolenia* Stanistuwa Wyspiańskiego. 

7. Moniuszko: „Pieśń wieczorna"— wykona kwln 
tet Orkiestry Rohotniczej. 

8. Talda Granowska, art. dram. teatru im. J. Sto- 
wacklego, wygłosi szereg [ragmentów z 
utworów Stanislawa Wyspiańskiego, 

9. Chór „Lutni Robotniczej" odśpiewa: 

a) „A jak będzie słońce | pogoda” 
b) „Kupiłem se pawich piór...“ 
c) „Czerwony sztandar“, 


Bilety wstępu do nabycia w sekretarjacie OKR 

przy ulicy Dunajewskiego 5, lI piętro, od godziny 

6—8 wieczór u tow. Kustowskiego. Cena biletów 
od 2 zł. do 50 groszy. 


ta 2. 


a 


Łańcuch pra 


sowy Naprzodu 


Wezwany przez dra Szumskiego 
fundusz prasowy „Naprzejdu” 5 zł, t 
wszystkich towarzyszów do prenumerowania „Na- 


składam na 
wzywam 


przodu”. Durak. 
Wezwany powtórnie przez kol. Marjana Policz- 
kiewicza skłādam wrtszcie 5 zł. na fundusz pra- 
sowy, oraz wzywam do złożenia po 5 zł. pracu 
jących w drukarni Arczyca kəl: Stanisława Ke- 
sprzyka, Franciszka Głowackiego, Eugenjusza GO- 
tyske, Józet Oiiwu. 
Wezwany przez sen. Englscha skladam %2 ten- 
dusz prasowy „Naprzadu" 10 zi. | wzywam da zlo- 
żenia odpowiedniej kwoty tow. Huczyńsklego, 
Krwawicza, Pasierba, Raka i Wilka z Rze._owa. 
Dr. Pelzing. 
Składamy na fundusz pras. „Naprzodu" 19 :} 1 
wzywamy do złożenia takich samych kwat Kola 
miejscowa ZZK Bielsko, Dzledzica i Tre... ...3, 
Koło miejsc, ZZK (Oświęcim). 
Składam na fundnsz prasowy 5 zl, i zapraszam 
kol. Porańską do złożenia podobnej kwoty. 
Lasoniowa. 
Wezwana przez obyw. Jasiejca składam 5 zł. na 
fundusz prasowy „Naprzodu” | upraszam pp dr. 
Bielatowicza | dr. Welssa, by zeclicieli zlożyć 1a- 
kle same kwoty. 


Sabina Federiwna (Tarnów). 
Wezwany przez ob. Tombińskiego składam na 
undusz prasowy 20 zł. | wzywam do złożenia ta- 
klej samej kwoty ob. Inż. Hochwalda. 
Inż. Roka. 
Wezwany przez tow. Steinbergera skladam 5 zł. 
i wzywam ogól towarzyszów sallnzrzy w Rownni 
i Wlellczce, by na fundusz prasowy „Naprzodu“, 
który zawsze broni ich spraw, złożyli pn 50 gro- 
szy każdy, a tow. Tatarę | Michalika, by zebrali 
datki | złożyli w administracji „Naprzodu“ oraz, by 
wezwali inną grupę robotników do masowczo po- 
parcia plsma robotniczego. 
Mieczystaw Bob-. 
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Socjaliści gdańscy za zmianą polityki wobac Polski 


Organ socjałno-demokratyczny „Danziger Volks- 
slimme“, omawiając kombinacje wysuwane przez 
stronnictwa mieszczańskie w związku z koniecz- 
nością utworzenia koalicji senackiej, uważa za- 
równo projekt tworzenia koalicji czysto miesz- | 
czańskiej jakoteż projekt wielkiej koalicji obejmu- ; 
iącej także socjałdemokracię za wykluczony, al- 
bowiem wykluczone jest porozumienie nomiędzy 
nacjonalistami niemieckimi a  socjaldemokracją. 
„Danz. Viks.“ uważa za najważniejsze zadanie w 
dziedzinic polityki wewnętrznej urezulowz"le sto- 
sunku wolnego miasta do Polski i wniesienie da 


Władomośći polityczne 


NAD CZEM RADZONO W WILNIE 

We środe odbyła się w palacu reprezenłacy|- | 
nym, trwająca cały dzień konferencja polityczna, 
pod przewodnictwem marszalka Piłsudskiego. — 
W konferencji tel brali udzłał: minister spraw za- 
granicznych Zaleski, minister pełnomocny Knoll. 
posel w Moskwie Patek, posel w Rydze J. Łuka- 
siewicz, naczelnik wydzialu wschodniego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych Hołówko, szef dru- 
gicgo oddzialu sztabu generalnego: nodpulkownik 
SŚchatzel i podpulkawnik Prystor. Przedmiotem 
narad była sprawa litewska w związku ze zbli- 
ża! się sesją Rady Ligi narodów. Minister Za- | 
łuski i posłowie wieczorem opuścili Wilno, mar- 
szałek Pilsudski pozostał na czwartek, aby zająć 
się sprawą coraz liczniej napływających do Wilna 
emigrantów litewskich, uciekających z Litwy i szu 
kających w Polsce schronienia. 

ZATARG WEGIERSKO - RUMUŃSKI PRZED 

LIGĄ NARODÓW 

Przedstawicie] Węgier w Lidze narodów złożył 
sekretarzowi generalnemu natę, która oświadcz 
że rząd węclerski inusl odrzucić lekst zapropono 
wany ostatnio przez Radę Ligi narodów Jako pod- 
stawę do doprowadzenia do porozumienia między 
Węgrami a Rumunią. W przyszlym tygodniu rząd 
wąglerski będzie w możności przedstawić szcze- 
Rólowe motywa swego stanowiska. W dalszym 
ciągu nota stwierdza, że w celu umożliwienia osią- 
gnięcia porozumienia rząd węgierski uczynił rza- 
dowi rumuńskiemu propozycię. zmierzającą do | 
praktycznego rozwiązania istulejących trudności. 
Na tą propozycję brak dotąd odpowiedzi, W na- 
stępstwie tego Rada Ligi narodów będzie muslała 
zająć sie ponownie zagadnieniem optantów wọ- 
gierskich na swel najbliższej grudniowej sesji. 

WIZYTA LIVWINOWA W BERLINIE 

„Germania“ podaje przez Kowno depeszę z Mo- 
skwy, zapowiadającą, że Litwinow w drodze do 
Genewy zatrzyma się w Berlinie, gdzie ma odbyć 
konferencję ze Stresemannem. Z powodu tej wi- 
zyty „Varwarts* pisze, że ze względu na pewne 
analogie między interesami niemieckiemi a sowiec- 
kliemi w sprawie rozbrojenia konforencja taka by- 
luby zupelnie zrozumiałą, ieduak wątpić należy. 
„czy rząd Rzeszy okaże zadowolenie wabec tak 
oticjalnego podkreślania wizyty Litwinowa w Ber- 


linie, albowiem mogłoby to w pewnej mierze przy- 
czynić się do skompromitowania rządu Rzeszy 
wobec mocarstw zachodnich. 

OBAWA PRZED RZĄDEM PARTJI PRACY 

Król dzienników lord Rotliermere (któreza pisma 
mają nakład w sumie 10 mlllonów egzemplarzy) 
przepowiada wlększość socjalistyczną w lzbie 
gmin w razie przyznania prawa wyborczego wszy- 
stkim kobietom od 21 rokn życia począwszy. Z 
tych 5 i pól milionów nowych wybarców. padnie 
va listy socjalistyczne okało 3 do 4 mlljonów gło- 
sów. Ale nawet bez reformy prawa wyborczego 
— twierdzi lord Rothermere — Labour Party mo- 
Że liczyć na 6 miljonów wyborców 1 280 posłów! 
(datychczas okoła 150). 


POBOŻNI TERORYŚCI 
Donoszą z Meksyku, że ostatni zamach na b. 
prezydenta Obregona dokonala „Organizacja o- 
brony wolności rellglinej", organizacia klerykalna, 
zwalczająca nawe uslawy w dziedzinie rozdziału 
kościoła od państwa. Spiskowcy religijni — wśród 
których znajduje się też ksiądz. — zostali aresz- 
towani i przyznali się da winy. Ksłądz. zwalcza- 
jacy wladze, władzę „ustanowioną przez Boga“? 
Cóż to? 
PARJASI W JAPONII 
W Japonfl adhyły się ostatnio manewry cesar- 
skie. W czasle defilady przed cesarzem wystąpił 
z szeregów wojskowych żołnierz. należący do ka- 
sty parjasów (ualnhoższych, pozardzanych prole- 
łariuszy), upadł na kolana prosząc i błagając ce- 


tych stosunków atimosiery pokolowej. Za taką po- 
Ityką wypowiedziała się też przy ostatnich wy- 
borach olbrzymia większość ludności wolnego mla 
sta. Dotychczasowa polityka niemiecko - naclona- 
listycznego senatu wobec Polski była nietylko 
szkodliwą dla wolncza miasta, ale także sprzeci- 
wlała się luteresom Nlemlec, która odczuły to do- 
bitnłe w Genewie. Ster rządów w Qdańsku musi 
siç zatem przesunąć na lewa i to zarówno w in- 
teresie Gdańska jak i w Interesle porozumienia 
między Nlemcami a Polską. 


satza, hy się zllfował na straszną nędzę. w jakiej 
żyją parjas|. Żołnierz został natychmiast areszto- 
many. Zostanie prawdapodobnie skazany na rok 


| wiezienia za „złamanie dyscypliny", Praw żad- 


nych nie ma, ale służyć w wojsku „dla obrony 
olczyzny”, t i. mienia klas posładających musl... 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 25 listopada. 
POTWORNY MORD W GRUSZKACH 

Wczoraj w drugimi dniu rozprawy w sądzie okr 
karnym w Krakowie przed 
przeciw Blachowl Ludwikowi | Maciejasowi Lam 
bertowi, oskarżonym o morderstwo rabunkowe, 
wzglęji- namawiank do rabunku, trybunał prze- 
słuchał dalszych świadków, oraz lekarzy znaw- 
ców. S.. ..gólnie obciążył Blacha kom. pol. z Pod- 
lca, przed którym Blach przyznał się w śledztwie 
policyjnem do dokonania napadu na domostwa 
Majków w  Gruszkach, podając drobiazgowo 
wszystkie szczegóły, towarzyszące morderstwu. 
Okazała się również podczas zeznań tego świad: 
ka. że Blach sprzedał za 23 zł. ubranie zrabowane 
u Majków, a zawierające w bocznej kieszeni kwo- 
tę 2000 zł. u niejakiego Korna w Krakowie na ul. 
Dietla, którego to Korna mimo dokładnych poszu- 
kiwań 1 wskazania adresu przez Błacha nie można 
było odszukać. Mimo to stwierdzano, że Korn mic- 
szakal poprzednia we wskazanym przez Błacha do- 


| mu — a obecnie gdzieś się ukrywa. Skonfronto- 


wany ze świadkiem Błach przyznał, że złożył ta- 
kie zeznania na policji, jednak uczynił to pod 
groźbą powieszenia i blcla. Z orzeczenia znawców 
wynika, żo starsza Majkówna, I2-letnia Karolina, 
zmarła wskutek ran zadanych siekierą w głowę, 
zaś co do 6-letniej Marii, nie mogli znawcy usta- 
liċ przyczyny zgonu z powodu wadliwie przepro- 
wadzonej sekcji na miejscu czynu, 

Po zamknięciu postępowania dowodowego try- 
hunał zadał sędziom przysięgłyni odnośnie do Bła- 
cha jedno pytanie główne w kierunku zbrodni 
morderstwa raburkowego, oraz drugie w kierun- 
ku przekroczenia kradzieży ubrania na szkodę 
brata Macicjasza; odnośnie do Lamberta Macle- 
dasza zadał trybunał pytania główne w kierunku 
zbrodni nakłaniania Błacha do rabunku u Majków. 
w kierunku zbrodni usiłowanego nakłonienis Bla- 
cha do okradzela poczty w Niepołomicach, a nad- 
to na wypadek zaprzeczenia pyłania pierwszego, 
pytanie ewentualne w kierunku nakłaniania do kra 
dzieży u Majków. 

Nastąpily wywody prok. Schwakopfa, oraz- o- 
brońców dra Ordyńskłego i dra E. Klelnberzera 
| resume przew. sso. dra Kaczmacsklego, poczem 
o godz. 5 popol. przysięgli ogłosili następujący 
werdykt: Oba pytania co do Blacha przysięgli za- 
twierdźiii 12 glosami; pytania główne co dn Ma- 
ciejasza zaprzeczyli 8 względnie 11 głosami, zaś 
pytanie ewentualne zatwierdzili 11 głosami. 

Na podstawie tego werdyktu trybunał zasądził 
Błacha na karę śmlerci przez powleszenie, zaś 
Maclejasza na B lat ciężkiego więzienia. 

Błach przyjął wyrok wybuchem spazmatyczne- 
go placzu, Trybunał odbył naradę z prokuratorem 
co do ewentualnego przedstawienia Błacha do u- 
opie: Wynik narady jest tajemnicą urzę- 

wą. 


—000— 
© KRADZIEŻ I DEZERCJĘ 

W iułejszym wojskowym sądzie okręzowyin 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciw lzakowi 
Waldawi, kanonierowi 6 pułku artylerii polawei. 
oskarżonemu, że będąc inż pięciokrotnie kurany 
za kradzież, dnia 30 czerwca br. usiłował zabrać 
z magazynu kwaterunkowego bieliznę wojskową i 
przyłapany został przez przechodzącego ozniolni- 
strza i w ten sposób przeszkodzono mu w doko- 
nanju kradzieży. Nadto Wald oddalił się 13 sierpnia 
hr. z uddziału w zamiarze trwałezo uchylania sie 


ławą przysięgłych | 


od służby wojskowej i dopiero 30 sierpnia został 
aresztowany | do oddziału swego odstawiony. Na 
rozprawie zaprzeczył oskarżony, jakoby dopuścił 
się kradzieży, znalezlony bowiem obok niega 
ptzcz ozniomisirza worek z bielizną nie pochodził 
od niego I być może, łe ktoś z rohotników pra- 
cujących w ogrodzie obok magazynu kradzież tę 
nopełnil. Przesłuchany lako świadek oguiomistrz 
stwierdził, że nie widział oskarżonego wchodzące- 
go lub wychodzącego 2 magazynu. Co do dezercji 
bronił się oskarżony, iż nie miał zamiaru uchylać 
się ad służby wojskowej i bylby dobrowolnie wró- 
cil, gdyby nic to, że go aresztowano. Po rozpra- 
wie trybunał uwolnił oskarżonego od zarzułu kra- 
dzieży i dezercji, a zasądził go za występek sa- 
mowolnega oddalenia się na 3 miesiące więzienia. 
Rozprawie przewodniczył mjr. Kraśniak, oskarżał 
prokurator kpt. dr. Bara, bronił adwokat dr. 
Suesser. 


pow 


KRONIKA 


Kraków, 25 listopada, 

PRZENIESIENIE BIUR 1 AMBULATO- 
RJÓW KASY CHORYCH W KRAKOWIE DO 
NOWEGO GMACHU PRZY ULICY BATO- 
REGO 3. Dyrckcja Kasy Chorych w Krakowie 
zawiadamia, Iż w ponledziałek 28 listopada 
1927 r. z powodu przeniesienia biur i ambula- 
torjów do nowego gmachu przy ul. Batorego 3, 
urzędowanie | ordynacje iekarskle zostaną 
wstrzymane, 

Normalny tok urzędowania i ordynacje le- 
karskie rozpoczną się we wiorek 29 listopada 
1927 r. © godz. A rano w nowym gmachu przy 
ul. Batorego 3, który to gmach, zbudowany 
według nowaczesiych wzorów zagranicznych, 
tak pod względem sanitarnym, jak i higjenicz- 
nyin zadówolni wymagania ubezpieczonych 
członków Kasy. W gmachu tyin czynnych bę- 
dzie 34 ambulatorlów, a mianowlete: 3 chirur- 
giczne, 2 laryngologiczne, 1 kobiece, 3 wene- 
ryczne, 8 bakterjologicznych, 1 okulistyczne, 

3 dziecięce, 6 wewnętrznych, 3 dentystyczne. 
1 lampa solux, 1 roentgen i 2 ambutlatorja leka- 
rzy systemu nerwowego. 

Równocześnie zawiadamia się, że z dniem 
29 listopada 1927 r. blura i ambulatorja lekar- 
skie, znajdujące się przy ul. Dunajewskiego 5 
i przy Rynku Kleparskim 9 będą zwinięte. 

Dyrektor Kasy: Żychowicz. 

LECI Z DACHÓW. Chlapa. kałuże blota zale- € 
wają chodniki i jezdnie — z dachów lecą bryły 
lodu na przechodniów — oto wygląd ulic Krako- 
wa w dniu wczorajszym. Odwilż w całej pełn| — 
magistrat ogłosił obwieszczenie o uprząłaniu śnice 
gu z chodników, oczyszczaniu dacliów z zloda= 
waclałej powłoki, ale nikt tega me wykonuje, no- 
wet sam magistrat czeka. aby ciepły wietrzyk 
stopit wszystko — bo to taniej kosztuje. Jest tylu 
bezrobotnych, należy ich zatrudnić przy oczysz= 
czanlu ulic ze śniegu, a nle dopuścić. by publicz- 
ność brodziła po kolana w błocie. 

UROCZYSTOŚCI Z OKAZJI 10-LECIA DEKLA- 
RACJI BALFOURA. W b. miesiącu upłynęło 10 
lat od ukazania się deklaracji Balfoura, która przy 
znała żydom prawo zalożenia narodowej sledz!- 
by w Palestynie. Deklaracja ta została objęta 
traktatem w San Remo. który przyznał żydom 
prawo założenia swojej narodowej siedziby w 
Palestynie | powłerzył protektorat nad Palestyna 
Lidze narodów, mianując Anglię mandatariuszem. i 
Rząd polski zgłosił swój akces do deklaracji Bal- 
fioura w roku 1925, Obecnie organizacje sjonistycz- 
ne we wszystkich krajach obchodzą 10 - lecie de- 
kiaracji, urządzając manłłestacie na rzecz lorda 
Balfoura. W Londynie odbyt się wielkl bankiet ze 
współudziałem osobistości ze sier urzędowych. 
Także w Warszawie odbyla się manifestacja na 
cześć Balfoura pod protektoratem posła angiel- 


$ sklega. W Krakowie odbędzie się 26 bm w Sta- 


rym Teatrze uroczysta Akademia zc wspóludzia- 
lem b. prezesa Koła żydowskiczo, posła dra Rei- 
cha ze Lwowa. 


PODŁOGI SIĘ PALĄ. Wczoraj wezwano straż 
vożarną na uł. Rakowicka |. 23, gdzie w dwóch 
mieszkaniach, a ta w mieszkaniu Jana Nowaka i 
Army Bajkównej zapaliły się podlogi i belki. Pu- 
Żur powstał prawdopodobnie od rozpalonęgo pic- 
ca. Straż pożarua ogień ugasila. 
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NIEPRAWIDŁOWOŚCI W FUNKCJONOWA- 


NIU STACY] TELEFONICZNYCH. Izba handlo- ; 


wa | przemysłowa w Krakowie zwróciła się da ; rem poematów tanecznych w niedzielę, 27 bm. w Sta- 


tut. dyrekcji poczt i telegratów w sprawie niepra- 
widłowości w rucht krakowskich stacyj telefo- 
nicznych. Zwłaszcza stacje silniej używane od- 
mawiają w okresach największego ruchu postu- 
szeństwa, narażając abonentów na wielkie niedo- 
godności. Również często się zdarza, że wybiera- 
nie numerów odbywa się nieprawidłowo. gdyż 
aparaty łączą ze stacjami niewłaściwerm. Z wiel- 
ką stratą czasu jest też połączone odnoszenie się 
do centrali (stacje 3000 i 1111), która niejednokro- 
tnie wogóle się nie zgłasza. Izba handlowa wy- 
stosowala prośbę da dyrekcji o wydanie z”rzą- 
dzeń, któreby także w okresie przebudowy kra- 
kowskiej centrali telefonicznej umożliwiały abo- 
nentom korzystanie z publicznej komunikacji tele- 
fonicznej. 

OD GORĄCEGO PIECA zapalił się towar w 
sklepie Chaima Ginsberga przy ul. Słarowiślnej 1. 
18. Straż ogniowa, która przybyła na miejsce 
wypadku, pożar ugasiła. 

NAWET SZMATY KRADNĄ. Jacyś lapczywi 
złodzieje skradli z wozu stojącego w ul. Wielopo- 
le koło kamienicy pod 1. 1, worek ze staremi szma- 
tami. Poszkodowanym jest Abraham Bornstein. 

TEN PASIERB — WISUS. Pieczonka Julian, 
krawiec, zamieszkały przy ul. Zwierzynieckiej 1. 
20, poszukuje przez policję Wacława Pieczonkę, 
pasierba, który skradł mu z mieszkania gardera- 
hę wartości 250 zt. Po kradzieży młody Pieczon- 
ka ulotnił się. 

AKSAMITNA KRADZIEŻ. Ozjasz Kohn wiózł 
na wózku ręcznym przez ul. Krakowską pakunek, 
zawierający aksamit wartości 263 zł. Po drodze 
skradł mu ktoś aksamit, tak, że Kohn dowiózł 
tylko na miejsce przeznaczenia — sam wózek. 

—000— 

„AKADEMJA PRAWA MIĘDZYNARODOWEGO W 
HADZE, JAKO CZYNNIK POROZUMIENIA MIEDZY- 
NARODOWEGO*. Na ten temat wygłosi odczyt Dr. 
Henryk Broydy slaranlem Akademickiego Związku Pa- 
cyfistów w sobotę 26 listopada o godzinie 5 popałudniu 
w sall Nr, 35 Coll. Novi Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Z TOWARZYSTWA PRAWNICZEGO. Walne zebra- 
mie Towarzystwa odbędzie się w sobotę 26 bm. o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali Izby handlowej (ul. Dluga 1). 
Zarząd zwraca się do wszystkich prawników krakow- 
skich z bardzo gorąca prośbą o gremialne przybycie. 
Po wyczerpaniu porzędku dziennego wygłosi prof. Dr. 
Tadeusz Dziurżyński odczyt p. t. „Zasady prawa akcyj- 
nego wedle projektu ustawy, opracowanego przez Ko- 
misję Kodyfikacyjną Rzeczypospolłiej Polskiel". 

ZE SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH W KRAKOWIE 
Prezesom Koła uczniów I b. uczniów PSNP w Krako- 
wle na rok szkolny 1927—1928 został ponownie wybra- 
ny dr. Gręplowski Adam. Pozatem weszll w sklad za- 
rządu; Byliński Lech, Chwallbiński Mieczysław, Kucz- 
kówna Olza, Łoziński Władysław, pułkownik Mond Ber 
nard, Schiillerówna Hermina, injr Wojciechowski Wia- 
dystaw, Zieliński Józef, zaś w sklad komisji rewizyjnej: 
major Dr, Izdebski Ignacy, kapitan Qrudniewicz Kazi- 
mierz, Korta Jerzy, 

POLSKIE TOWARZYSTWO CHEMICZNE, Oddział 
$ląsko-krakowski, nrządza w sobotę 26 bm. pasledzenie 
w sali wykładowej Instytutu chemicznego (ul. K. Ol- 
szewskiego 2) o godzinie 5 popoludniu. Na począdku 
dziennym odczyt prof. K. Dzlewnńskiega pod tytulem 
„Zadania i zdobycze współczesnej syntezy w chomii 
organicznej”. 

—000— 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w pistek „Turandot" poraz 26. Jutro rozpoczyna 
się cykl przedstawień Wyspiańskiego, w który wejdzie 
trylogia poety „Wesele”*, „Wyzwołenie"; „Akrogolts”. 
Rozpocznie „Wyzwolenie* z dyr. Nowakowskim jako 
Konradem. Z powodu zgonu Stanislawa Przybyszew- 
sklego odda teatr pamięci poety hałd wamowieniem Jed- 
nego z dawno niegranych dramatów. 

OPERETKA „NOWOŚCI“. Dziś w piątek i julra w 
sobotę, w niedzielę dwukrotałe o godzinie 3'30 popolu- 
dniu po cenach zadżonych I a godzkile 7'30 wieczorem, 
oraz dni następne operetka Oskara Strausa „Królowa I 
prezydent“ w wykonaniu najlepszych sił naszego ze- 
społu. W przygotowaniu operetka Waltera Kollo „Tył: 
ko ty" w Inscemłzacji dyr. T. Pllarsklego, pod kierow- 
nictwem muvzycznem Yrley-Jurkiewicza z baletami u- 
kladu W. Morawskiego. 

MŁODZIEŻ KU CZCI STANISŁAWA WYSPIAŃSKIE- 
GO. Staraniem Koła artystyczna - dramatycznego ucz- 
niw gimnazjum Sobiesklega odbędzie się dziś w piątek 
© godzinie 4 popoludniu w leatrze miejskim im. J. Sło- 
wackiego uroczyste przedstawienie, które rozpocznie 
przemówienie prof. dr. M. Szyszki. Swami i slararrien 
samej imlodzieży wystawioną będzie „Legenda“ w In- 
scenizacii St. W. Balickiega: zaś fragmenty „Nocy Li- 
stopadowej" przygołował H, Rozmarynowski, artysta 
dramatyczny. Bilety po cenach znlżonych do nabycia 
w dniu przedstawienia od godziny 10 przy kasie. Na- 
kladem Kola ukaże slę starannie wydany program z tek- 
stem prof, A. E. Balickiego. Na przedstawieniu tem bç- 
dzie obecną rodzina śp. Stanislawa Wyspiańskiego. 
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„N A P R Z ÔD“ — Nr. 273 Sobota 26 listopada 1927 


RITA SACCHETTO 1 BIANCA DODO, 7-letnia tan- 
cerka | gwlazda filmowa, wystąpią z Jedynym wiecza- 


rym Teatrze i wykonają bogaty i wspaniały program. 

ANDRZEJ KOMOROWSKI, wiolonczelista, wystąpi 
tylko jeden raz we czwariek 1 grudnia w Słarym Tea- 
trze. Bilety są już do nabycia w kasie dziennej Starego 
Teatru. 


SCENA ROBOTNICZA 


w Krakowie ul. Dunajewskiego 5 


W niedzielę 27 listopada 1927 r. 


HISZPAŃSKA MUCHA, 


Farsa w 3 aktach Fr. Arnolda i Er. Bacha. 


Reżyser art. dram. H. Strumiłło. 
Początek o godz. 5 popołudniu. Wsięp od 30 gr. do 1 zł. 


Z Dolski 


POGRZEB Ś. P. ST. PRZYBYSZEWSKIEGO 
odbędzie się w poniedziałek 28 bm. o godz. 10 rano 
w Górze, parafja Łojewo, dojazd koleją do stacji 
Inowrocław, a stąd 3—4 kim. do majątku Jaronty. 


ECHO MORDU WŚRÓD UKRAIŃCÓW WE 
LWOWIE. Poszukiwania za sprawcami zamachu 
na Huka trwają dalej. Policja ponownie wkroczy- 
ła de ukraińskiego Domu akademickiego przy ulicy 
Supińskiego, przyczem stwierdzono, że 15 zamie- 
szkałych tam akademików nie posiada dokumen- 
tów osobistych, ani też pozwolenia na pobyt we 
Lwowie. Równocześnie aresztowano akademików 
Iwana Witwicklego i Wasyla Miskiewicza pod za- 
rzutem zorganizowania awantur | stawiania oporu 
policji w czasie przeprowadzenia rewizji w tym 
budynku. Wczoraj wypuszczona ich na wolną sto- 
pẹ, będą oni jednak opowiadać przed sądem za 
gwałt publiczny. Zraniony Huk żyje jeszcze, lecz 
stan jego jest w dalszym ciągu groźny. 


ARESZTOWANIE MORDERCY PO DZIEWIĘ- 
CIU LATACH. W czasie walk ukraijńsko-polskich 
w 1919 r. Sądowa Wisznia zajęta była przez pe- 
wien czas przez Ukraińców. Pewnego dnia wy- 
szedl na rynek Michal Iwańczuk, żołnierz ukraiń- 
ski i będąc w stanie nietrzeźwym, począł bez- 
myślnie strzelać w górę. Rozzłościło ta komen 
danta miasta Józefa Trenata, który wysłał kilku 
żołnierzy z rozkazem zabicia [wańczuka. Żołnierze 
wyszli i jeden z nich, Józel Musyłkowski, strzelił, 
raniąc lwańczuka w nogę. lwańczuk począł ucie* 
kać i skrył się do szopy. W ślad za nim podążył 
Szeremeta Wiktor i położył ga trupem na miejscu. 
Dnia 7 bm. rodzina Iwańczuka doniosła o tem po- 
Jicji, która mordercę osadziła w więzieniu. Areszto- 
wany Szeremeta nic przyznaje się do winy, po- 
dając, że ktoś inny sirzelał, ale nazwiska nie pa- 
mięta. Świadek Józef Margoła stwierdza stanow- 
czo, że widział, jak Szeremela podążył za Iwań- 
czukiem do szopy. 

18-LETNI GIMNAZJALISTA UCZESTNIKIEM 
SZAJKI MORDERCÓW. We wsi Wilcza Wola w 
dniu 30 września zamaskowani bandyci dostali się 
przez strzechę da zagrody gospodarza Puzia z żą- 
daniem dolarów, które z Ameryki przywiozła cór- 
ka Katarzyna. Puz i córka jego Katarzyna zostali 
zastrzeleni, Puziowa zaś zraniona w szyję. Na ha- 
łas wszczęty przez drugą córkę nadbiegli sąsiedzi, 
wobec czego bandyci bez łupu uciekli. Dopiero te- 
raz wykryto, że napadu dokonali trzej Stodolowie, 
z których jeden jest 18-tetnim uczniem 5-tej klasy 
gimnazjum. 

KONKURS NA NAJLEPSZY TYTUŁ dia pod 
ręcznika higieny popularnej Fishera i Fiska roz- 
strzygnięto 8 bm. I. nagrodę (35 dolarów) otrzy- 
mał tytuł „Skarbiec Zdrowia i Życia” (autor: Dr. 
Jurim, Lwów); IL. nagrodę (20 dolarów) otrzymał 
tytuł „Zdrowie i Życie" (autor: Dr. Piotrowska, 
Lwów). Dalsze nagrody w sumie 14 dolarów roz- 
dzielono między następujących uczestników kon- 
kursu: pp. Marja Bozzła Lwów, Zofja Lepszyna 
Lwów, Helena Sarnecka Brzesko, Roman Tyc 
Kępno, Andrzej Banach Kraków, B. S. Herbaczew- 
ski Warszawa, Ignacy Thomas Poznań. 
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Z zaśranicu 


SZUBIENICE W BUŁGARII. Sad przysięgłych 
w Sofji zasądził sprawców zamachu na konsulat 
jugosłowiański, na bank iranko-serbski i na budyn- 
ki publiczne Nanowa i Kulicha na śmierć. Proku- 
rator oświadczył w swej mowie, iż planowane 
zbrodnie pochodzą z inicjatywy bułgarskiego ko- 
mitetu rewolucyjnego w Sofi. 


RLZ 


FAŁSZOWANIE MAREK  UBEZPIECZENIO- 
WYCH. Przed sądem lawn. w Bytamiu toczył się 
onegdaj proces w sprawie fałszowania znaczków 
ubezpieczeniowych na szkodę zakładu ubezpie- 
czeń społecznych w Królewskiej Hucie. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: instruktor tennisowy Bre- 
guna i kupiec Kania, obaj z Bytomia, oraz kelner 
Barczyk z Katowic, Breguna przyznał się, że za- 
mówił w firmie Wüst i spka. 50 tysięcy znaczków 
po 150 zł. i 100.000 znaczków po 25 złotych. Po 
przeprowadzeniu rozprawy zapadł wyrok, skazu- 
jący Brezunę i Kanię każdego po 4 miesiące, Bar- 
czyka zaś na 2 miesiące więzienia, 

WALKA O MISTRZOSTWO SZACHOWE. -- 
32-ga partio zakończyła się zwycięstwem Aljechi- 
na po 63 pos: nięciach. Stan obecny jest następu- 
jacy: A'iechin 5, Capablanca 3. 24 partyj nieroze- 
granych. Aljeciinowi do zwycięstwa brak jeszcze 
jednego zwycięstwa. 

ZIMA W BERLINIE. Skutkiem ślizzawicy, laka 
od dwóch dni panuje w Berlinie, kilkadziesiąt osób 
uległo poważsym wypadkom. M. inn. uległ zwich- 
nięcit ręki b. kanclerz i polityk centrowy dr. 
Wirth. 

CIĘŻKI WYPADEK TRAMWAJOWY. W mie- 
ście Kassel zdarzył się we środę przedpołudniem- 
straszny wypadek tramwajowy. Zderzyły się dwa 
tramwaje pośpieszne, przyczem zosłało poważnie 
poranionych 14 dzieci. 

c= 


BEPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO : 
Piątek: „Turandot“. 
Sobota: „Wyzwolenie”. 
Niedziela popol.: „Wesele“ (a godz. 3); wieczór: 
„Akropolis“. 


OPERETKA „NOWOSCI“ 
Piatek: „Królowa i prezydent". 
Sobota: „Królowa i prezydent". 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 
Sobota: Prof. Tad. Biliński: Dlaczego powinniśmy 
uczyć się Esperanta. BA 

KINOTEATRY 
Bagatela: „Zmartwychwstanie”, 
Corso: „Piętno krwi" (z Polą Negri) oraz kotmedja 

„Stań i spójr: 
Nowości: „Ofiara przemocy". 
Promień: „Cesarskie manewry”, 
Sztuka: „Napoleon Bonaparte“. 
Uciecha: „Romans kapłanki Wschodu". 

Wanda: „Żyd wieczny tułacz", 
Warszawa: „Niewolnica Szeika", 
RADJO 
Piątek 25 Ilstopada 

Krakiw (566 m.). 12,00: Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Mariackiej, komunikalfł oraz koncert z płyt gramolono- 
wych, 16.40: Program dla dzieci. 17,20; Odczyt p. tyt. 
„Tajemnice mislerjów Eleuzyjskich* — wygłosj prot. 
Dr. T Sinko. 17.45: Koncert z Warszawy. 19.00: Komu- 
nikat rolniczy. 19.15: Rozmaitości. 19,35: „Przegląd geo- 
graficzno-gospodarczy* — wyglasi dr. W. Ormicki, asy- 
stent Linńwersytetu Jaglellońskiego. 20.00: Hejnał z wie- 
ży Marjackiej, komunikat sportowy. 20.15; Koncert sym- 
faniczny z Filharmonii warszawskiej. 

Warszawa (1111 m.). 12.00; Sygnał czasu, komuni- 
katy, PAT, nadprogram. 15,00: Komunfkaty, PAT, nad- 
program. 15.20: Przerwa. 16.25: Nadprogram, PAT. — 
16.40: Odczyt p. t. „Jak zbidowany jest wszechówiat* — 
wygłosl dr J. Gadomski. 17.05: Przegląd wydawnictw 
perjodyczny — omówi prol. Henryk Mośckkd. 17.20: 
Odczyt p. t. „Metody selekcji bydła w Holandii" — wy- 
głosi p, Stelan Wiśniewski. 17.45: Koncert orkiestry 
domrzystów. 19.00: Komunikat rolniczy, giełda zbożowa 
krakowska. 19.15: Rozmaltnóci. 19.30: Odczyt p. t. „Al. 
kohołłzm wśród dzieci | młodzieży" — wygłosi p. Sła- 
nisława Adamowiczówna. 19,55; Pogadanka muzyczna. 
20,15: Koncert symfoniczny z Filharmonii warszawaściej. 
22.00: Svzmał czasu, PAT, komunikaty, nadpragram. 


kotmedjo-dramat. 


Związki 1 zóromadzenia 
~- 


POSIEDZENIE ZARZADU MURARZY odbędzie 
się we wtorek 29 bm. o godz. 5 wieczór. Sprawa 
bardzo ważna, komplet konieczny. 

SCENA TGWARZYSTWA DOMU ROBOTNI- 
CZEGO w Podgórzu odegra w niedzielę dnia 27 
listopada 1927 r. „W zołębniku*, komedja w 3-ch 
aktach Ign. Nikorowicza. Początek o godzinie 6 
wieczorem. Orkiestra własna. W niedzielę 4 gru- 
dnia „Krółowa przedmieścia”. 

== 
SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TUR) 

„Budowa wszechświata” — odczyt pod tym ty- 
tulem wygłosi tow. Szymon Israeli w lokalu RKS 
„Legja” w piątek 25 bm. o godzinie 7 wieczorem. 
RSKO zaprasza wszystkie robotnicze kluby spor- 
towe do przybycia na odczył. 


«N A P R Z © D* — Nr. 273 Sobota 26 Gistopada 1927 ud 


Zapowiedź ważnych zajść na Litwie 


(Telejonem od korespondenta „Naprzadu”) 
Warszawa, 24 listopada. 

Dzisiaj powrócił z Wilna da Warszawy mini- 
ster spraw zagranicznych Zaleski, wiceminister 
Knoll, naczelnik wydziału wschadniega Holówka 
1 radca Szumlakowski. Jutro spodziewany jest 
przyjazd marszałka Piłsudskiego i podpułkowni- 
ka Prystora. 


COŚ SIĘ PRZYGOTOWUJE NA LITWIE 

Z Wilna donoszą do „Kuriera Porannego": Sy- 
tuacja na Litwie jest bardzo poważna. Należy się 
spodziewać poważnych wypadków politycznych. 


POLITYCY LITEWSCY W WILNIE 
Z Wilna donoszą do „Kurjera Porannego": Do 
Wilna przybyła grupa wyhitnych polityków 1l- 
tewsklch z Kowna, którzy mają odbyć konferen- 
cię z marszałkiem Pilsudskim. 


O CZEM RADZONO W WILNIE? 

Z Wilna donoszą do „Kuriera Parannego": — 
Przedmiotem narad marszałka Pilsudskiego z ml- 
nistrem Zaleskim, poslem Patkiem, posłem Łuka- 
slewiczem | wiceministrem Knollem była sprawa 
Htewska w związku z zbliżającą sle seslą Rady 
Ligi narodów. 

„Kurjer Poranny“ donos! z Wilna: Marszałek 
Piłsudski odbył dziś naradę z wojewodą Raczkie- 
miczem, dowódcą OK Grodna generałem Litwi- 
nowłczem. dowódcą 19 dywizji piechoty pułkaw- 
niklem sztabu generalnego Kasprzyckim. Tegosa- 
mego dnia w południe marszałek Piłsudski urzę- 


Dotychczasowy wynik ro 


Berlin, 24 listopada (PAT). Rozmowy przed- 
wstępne prowadzone przez ministra Stresemala i 
dyr. Jackowskiego w sprawie ponownego podjęcia 
połska-niemieckich rokowań zostały w dniu 23 bni. 
ukończone. W czasie tych rozmów doszło da u- 
zgodnieia zasad mających obowiązywać w roko- 
waniach pomiędzy delegacjami, które to rokowa- 
nia zostaną teraz podjęte nanowo. Celem rokowań 
tych bedzie możliwie szybkie dojścia do osiągułę- 
cie porozumienia gospodarczego na zasadniczo u- 
zgodnione| płaszczyźnie przy równoczesnem znie- 
słaniu obustronnych zarządzeń bojowych W 
zwiazku z tem) pierwszemi rokowaniami toczyć 
się będa dalsze rokawanła o ostateczny traktat 
handlowy, Gabinet Rzeszy ma powziąć decyzię 
co do osoby, której powierzone ma być kierowni- 
ctwo rokowaniami ze sirony niemieckiej, Równo- 
cześnie z osiągnięciem wspólnego zasadniczego 


porozumienia w sprawie ogólnych rokowań gospo- | 


darczych zostały już ukończone rokowamla w spra 
wie układu drzewnego, na podstawie którego 
Niemcy przyznają Polsce na rok kontyngent przy- 
wozowy drzewa tarlego. W związku z tem znie- 
slony ma być ohecny zakaz wywozu do Niemiec 
polskiegn drzewa tartego. Polska zobowiąznie się 
do ziepodnoszenia w tym czasie cel wywozowych 
ua drzewo okrągłe w stosunku do Niemiec, Poza- 
tem przyznane zostaną pewne koniyngenty na po» 
szczególne produkty przemysłu niemiecklego n. p. 
na samochody, rowery i zegary. Układ ten ozna- 
cza więc zapoczątkowanie likwidacji obustroa- 
nych zarządzeń bojowych. Formalne podpisanie 
układu drzewnego nastąpi prawdopodobnie jeszcze 
w ciagu b. tygodnia w Warszawie. 
Wa „6 
Warszawa, 24 listopada. 
(Telefonem od korespondenta „Nupizadu”) 

Dzisiaj powrócił z Berlina do Warszawy dyrek- 
tor departamentu politycznega ministerstwa spraw 
zagranicznych dr. Jackowski i poseł niemiecki w 
Polsce Rauscher. Bezpośrednio po powrocie dr. 
Jackowski udzielił następujących informacyj ied- 
nemu z dziennikarzy warszawskich: 

„Sytuacja o tyle sią posunęła, że już w najbliż- 
szym czasie można aczeklwać deflnitywneRo pod- 
pisania preliminarza traktatu handlowego polsko- 
niemlecklega. Obie sprawy wykazały dalekvidącą 
dobrą wolę. Jako dowód dobrej woli Niemiec na- 
leży uznać wysunięcie z Ich strony kandydatury 
n. Hermesa, wyblinego centrowca”. 

Pose! Rauscher w tej samej sprawie wypowie- 
dział się w sposóh następujący: 

„Wszystko jest na najlepszej drodze i zbliża się 
ku pomyslneniu końcowi. Wrażenia moje są jak- 
najlepsze. Cieszę się, Że ze swej strony udała mi 
się przyczynić się do ostatecznego załatwienia 
sprawy traktatu polsko-niemieckiega. l3yło ta jed- 
nem z mnich naczelnych zadań 1 dążeń na placów- 
ce w Polsce“, 


Wieczoreni dr. Jackowski udzielil prasie dał 
szych intermacy] o swoich konferencjach w Beri- 
nic. 


dował w dowództwie 19 dywizji piechoty jako 
generalny inspektor sił zbrojnych Polski. 


Masowa dezercja z Litwy 


„Kurjer Poranny“ donosi w związku z wypad- 
kami na Litwie: Żadna enuncjacja ze strony rzą- 
du polskiego nie jest spodziewana przed rozpo- 
częciem sesił Rady Ligi narodów, Rząd polski jest 
tylko zaklopotany coraz większą liczbą uciekinie- 
rów z wojska kowleńskiego, którzy w mundurach 
l pełnem uzbrojeniu przedostają się na teren Pol- 
ski. Wieln z nich chodzi po ulicach Wilna. Ze 
względu na duży ich kontyngent rząd polski bę- 
dzie zmuszony stworzyć dla nich pewne obozy 
osiedlefńcze na naszem terytorjum, co jest nie- 
zmiernie kłopotliwe. Sprawą tą zajmą się czynni- 
ki wojskowe i administracylne. 


CZY MARSZAŁEK PIŁSUDSKI POJEDZIE DO 
GENEWY? 

Jak donasi „Kurjer Poranny", wyjazd marszal- 
ka Pilsudskiego na sesję Rady Ligi narodów nle 
jest jeszcze zadecydowany. Minister Zaleski wy- 
jeżdża do Cienewy 2 grudnia. 


PRZED UPADKIEM WALDEMARASA 
„Kurjer Poranny" donosi z Wlina: Wedle wia- 
domości nadchodzących z Kowna rząd Waldema- 
rasa jest tak zachwlany, że lada chwila spodzle- 
| wać się można jego upadku. Wojsko. na któremi 
się rząd Waldeinarasa oplerał, zwraca się prze- 
| ciwko niemu. 


kowań polsko-niemisckich 


Następnie Dr. Jackowski podał genezę konferen- 
cji berlińskiej. W marcu br. minister Zaleski odbył 
szereg konfereńcyj z ministrem Stresemanem. któ- 
re miały na celu wyjaśnienie punktów widzenia 
obu rządów na sprawę rokowań. Jak wiadomo, 
rokowania handlowe zerwane zostały przez rząd 
niemmieckt z tego powodu, że w kliku punktach de- 
legacje nie mogły dojść do porozumienia i musia- 
ły rozstrzygnięcie punktów spornych pozostawić 
cialom dyplomatycznym. Jedną z największych 
trudności w wznowieniu rokowań były zakazy 
przywozu pewnych artykułów produkcji polskiej. 
jak węgla į artykułów rolnych do Niemiec. Roz- 
mowy na ten temat trwaly przez blisko rok w 
Warszawie, jednakże Niemcy zwlekaly ze złoże- 
niem wiążącycii oświadczeń. Ponieważ minister 
Zaleski wskutek choroby uie mógł podjąć rozmów 
ze Stresemannetm, dlatego dyr. Jackowski został 
wysłany do Berlina dla przyśpieszenia rokowań. 

Minister Stresemann nie taił, że sytuacja dla ro- 
| kawań polsko-niemieckich łatwa nie jest, a to z 
| powodu przesilenia, w jakle wpadla produkcja rol- 
na w Niemczech, nie bez wpływu też pozostały 
| nastroje polityczne, Co do przesłanek gospodar- 
czych, to minister Stresemann oświadczył, że są 
one w tej chwili tak poważne, że nle można pod- 
jąć zawarcia całego traktatu handlowego. 

Z naszoj strony nie mogliśmy stę zgodzić na 
podjęcie rokowań, któreby Polskę siawiały na 
płaszczyźnie nierównej, z tą, na jakiej są Niemcy. 
Niemcy mlanowicie wydały zakaz przywozu pew- 
nych artykułów produkcji polskiej, a takich zaka- 
zów Polska nie wydała. 

Po dluższych rozmowach oble strony doszły 
| do przekonania, że należy dążyć do zawarcia ca. 
| łego traktatu a narazle przystąpić do stworzenia 
modus vivendi, któryby obejmował kontyngent 
zniesjenla zakazu. 


SKŁAD DELEGACYJ 
P. Lewakl. przewodniczący delegacji niemiec- 
kiej podał się do dymisji. Na czele delegacii nie- 
mieckłej stanie p. Herines, b. minister skarbu, zaś 
na czele delegacji polskiej p. dr. Twardowski. 


WARSZAWA MIEJSCEM ROKOWAŃ 


Pewne trudności stanowiło miejsce 
przyszłych 
rokowań handlowych. Ostatecznie mimo, że Niem- 
cy żądali, aby te rokowania odbywały się w Rer- 
linie, nstalona Warszawę jako miejsce rokowań. ` 


PO POROZUMIENIU HANDLOWEM _ 
POLITYCZNE I KULTURALNE 

Wiedeń, 24 listopada (PAT). „N. W. Journal" 
zamieszcza rozmowę swego współpracownika z 
niemieckim radcą legacyinym drem Ryszardem 
Kuenzerem. który oświadczył, że traktat landla- 
wy polsko-niemiecki jest pierwszym: krokiem do 
zbliżenia między oboma państwami. Pu porozu- 
ueniu zospadarczem tnusi nastąpić porozumienie 
kulturalne. narodowe i polityczne. 


polsko-niemieckie będzie mlalo dodatni skuiek w 
całej Furople, przedewszystkiem w Europie środ- 
kowej. 


KTO BĘDZIE PRZEWODNICZĄCYM 
DELEGACJI NIEMIECKIEJ? 


Berlin, 24 listopada (PAT). Nacjonalistyczna a- 
gencia Tel. Unlon utrzymuje, że gabinet Rzeszy 
na wczorajszeim swem posiedzeniu mianował kie- 
rowniklem dciegacji niemieckiej do rokowań han- 
dlowych z Polską b. ministra finansów dra Her- 
miesa. Natomiast „Tägliche Rundschau“ donosi, że 
dr. Hermes został wprawdzie upatrzony na kie- 
rownlka delegaci, jednak ostateczna jego nomina- 
cia nie mogla nasiąnić, gdyż zastrzegł an sable 
czas do namysłu. Socjalistyczny „Vorwarts“ za- 
znacza. że mianowanie członka partji centrowej 
Hermesa. zbliżonego do kół agrarnych, kierowni- 
kiem delegacji byłoby tylko dowodem, iż gabinet 
niapoinny przykrych doświadczeń, jakie poczynił 
z dawnym kierownikiem Lewaldem i tym razem 
zgadza się na kompromis na rzecz agrariuszy nle- 
mieckich. Wobec ostrej nagonki, jaką odłam nie- 
miecko-narndowych agrarjuszy ina teraz wszcząć 
przeciwko traktatowi z Polska. błędem byłoby. 
gdyby rząd niemiecki uczynił ustępstwa na rzecz 
kół agrarnych, terubardziej, że rokowania gospo- 
darcze z Polską mają nietylko znaczenie dla nie- 
młeck'ego handlu zagranicznego, lecz są poza tem 
aktem ulezwykłej donlostości dla niemieckicgo 
przemysłu oraz przedewszystkiem dla ukszlałto- 
wania się przyszłych stosunków polltycznych po- 
między Polska a Reszą niemiecką. — Już z tego 
względu należaloby życzyć sobie, ażeby rząd Rze 
szy powierzy! Kierownictwa rokowaniami ze stro; 
ny nietnieckiej osobistościom, które stanowiskiem 
t przeszłością polityczną dają rękojmię, że interesy 
ogółu niemicckiega nie zostaną narażone na 
szwank. Dziennik przyznaje wprawdzie Ferme- 
sowi umiejętność prowadzenia rokowań, wyraża 
iednak powatpiewanie, czy posiada on również 
kwalitikacje na objęcie kierownictwa delegacji nie- 
mieckicj w obecnych rokowaniach handlowych z 
Polska. 


TELEGRAMY 


= n 
KONFERENCJA SOCJALISTÓW MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH 


Warszawa, iistopada (tel. wł. „Naprzodu*). 
W dniu dzisiejszym odbyła się konierencja socjali- 
stycznych przedstawicieli mniejszości narodo- 
wych. Ucliwał żadnych nie powzleto, Informowa- 
no się o toku akcji wyborczej. 
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DELEGACJA POLSKA NA KONFERENCJĘ 
ROZBROJENIOWĄ 
Warszawa, i4 listopada (tel. wl. „Naprzódu”). 
W sobotę wyleżdża da Genewy minister Sokal 
który obejmie przewodnictwo delegacji polskiej 
na konferencji rozbrojeniowej. Konferencja zblc= 
rze się 30 bm. 


=a00= 


Po zgonie Bratianu 


Bukareszt, 24 listopada (PAT). Nowy rząd, skla- 
dający się z członków dawnego rządu, złożył 
przysięgę na konstytucję. Izba i senat zebrały się 
dziś popałudniu. 

Bukareszt, 24 listopada (PAT). Rząd wydał ma- 
nifest, w którym wzywa ludność, aby wobec no- 
wego ciężkiego ciosu zachowała spokój I porzą- 
dek. Rząd obecny uważany jest za prowizoryczny. 
Po uchwaleniu budżetu będą prawdopodobnie u=- 
czynione próby utworzenia zablnetu koalicyhiego 
wspólnie z narodową partją chłonską, W tormie 
pogłosek słychać, że być może na czele nowego 
rządu stanie ks. Stirbey. W kołach rządowych spo- 
dziewają się, że Śmierć prezesa ministrów dopro- 
wadzi przedewszystkiem do pokoju wewnętrzne- 
go. Wskazują ua to, że najostrzejszy przeciwnik 
Bratiant nos. Maniu w czasle choroby prezesa mi- 
nistrów nkazał choremu liczne dowody symmalji 
osobistej. W opozycyjnych kołach polltycznyci 
obawiają się poważnych zawiktań politycznych. 
Pogrzeh Bratlanu odhędzie słę w niedzielę 


PRZECIW POWROTOWI KAROLA 
Bukareszt, 24 |jstopada (PAT). Nowy rząd o- 
świadczy! przywódcom opozycii, że w kwestji e- 
wentualiego powrotu b. następcy tronu Karola 
stol na teinsamem stanowisku co zmarły prezes 


| miaistrów I że użyje wszystkich środków, które 
Sprawa ohu- | ma do dyspozycji, ażehy przeszkodzić próbie po- 
stronnycli mniejszości narodawyci może być za- | wroto ks. Karola. Takie same informacie wysłane 
| łatwiona w drodze komgromilsn. — Porozumienie | 


zostały do Paryża. 


Z Rady m. Krakowa 


W uzupełnieniu sprawozdania środowego posie- 
dzenia Rady miejskiej zaznaczyć należy, że spra- 
wa utworzenia nowej spółki akcyjnei miejskiej 
koleji elektrycznej wywołała większą dyskusję — 
dzięki wystąpieniu klubu PPS przeciwka tej spra- 
wie. Komicznem było wystąpienie r. m. Kosobudz- 
kiego, który proponował przekazanie swego wnio- 
sku o rozbudowę linji tramwajowej nłelstniejącej 
komisji tramwajowej, która zresztą nawet w cza- 
sie swego istnienia nie posiadała żadnej kompe- 
tencji w sprawie rozbndowy tramwaju. 


Mówcy klubu PPS wystąpili przeciwko utwo- | 


rzeniu nowej spółki, oświadczając się za ugmin- 
nieniem tramwaju (ulegalizowaniem istniejącezo 
stanu faktycznego), przyczem r. m. tow. dr. Miil- 
ler omówił tę sprawę z finansowego punktu wi- 
dzenia, tow. Zilfer ze społeczneo, a tow. dr. Ro- 
senzwelg z prawnego. 

CHADECY ZA SPÓŁKĄ AKCYJNA! 

Rzecz charakterystyczna, że ani z referatu ani 
z przemówień członków klubu mieszczańskiego nie 
można było dowiedzieć się celu utworzenia nowej 
spólki akcyinej. Dopiero senator Adelman powie- 
dział otwarcie, że jest przeciwniklem przedsię- 
biorstw gminnych, wskazując na ogromny deficyt 
teatru, wobec czego oświadczył się za tem, aby 
tramwzj oddać spółce akcyjnej i wygłosił mowę 
w obronie kapitalu prywatnego (okrzyki: niech 
żyje mamona!). Przeciwko głosom PPS przyjęta 
wniosek prezydjuim w sprawie utworzenia nowej 
spółki akcyjnej. 

Następnie przystąpiono do przełożonej na wnia- 
sek klubu PPS na trzeci punkt porządku dzienne- 
go sprawy 
PODWYŻSZENIA DODATKÓW OGNIOWYCH 

DLA PERSONALU STRAŻY POŻARNEJ 


W dyskusji r. m. tow. dr. Muller postawił wnio- 
sek a wydatniejsze podwyższenie dodatków ognia 
wych i ograniczenie celibatu do 3 lat. Następnie 
przemawiali w obronie personalu straży r. m. tow. 
dr. Rosenzwelg i Ziller. 

O godzinie 9'30 r. m. Marskl przed głosowaniem 
nad powyższą sprawą zażądał stwierdzenia kom- 
pletu, a wohec braku tegoż prezydent zamknął 
posiedzenie. W ten sposób większość mieszczań- 
ska przez pójście do domu uniemożliwiła załatwie- 
nle sprawy polepszenia bytu personalu straży po- 
żarnej, którą odraczono na następne posiedzenie. 


SPÓŁDZIELNIA 


Spożywcza Warsztatowców P. K. P. 
w Prokocimiu 


zawiadamia swoich członków, iż w dniu 4 grudnia 
1927 roku o godzinie 15 odbędzie się bez względu 
na ilość członków w sali własnej 


Nadzwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


Porządek obr. 


Wniosek Zarządu a odwołanie przed termi- 
nem Rady Nadzorczej i zastępców. 

W razie przyjęcia tega wniosku wymaganą 
EEE wiakzaścię głosów adbędial wię wy Bór 
STezłonków Rady Nadzorczej i 2 zastępców. 

Za Zarząd: 
A. Peczonka Jan Kostecki R. Węgłarski 


[SANKI 


4 (Saneczki dziecinne) 
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Z życia robotniczego 


CIĘŻKA DOLA ROBOTNIKA W ZAKŁADACH 
WOJSKOWYCH 

Jesteśmy zmuszeni poruszyć sprawę, która po- 
nure światła rzuca na zabezpieczenie robotników 
cywilnych w zakładach wojskowych. Przed nami 
leży prośba jednego z byłych robolników zakła- 
dów amunicyjnych przy zbrojowni Nr. 4 w Krako- 
wie, która jeszcze w miesiącu czerwcu bieżącego 
roku została wysłana do DOK w sprawie przy- 
znania temu robotnikowi renty z tak zwanego „fun 
duszu zaopatrzenia robotników cywilnych zakła- 
dów wojskowych”, a mimo że robotnik ten zna|- 
duje się zupełnie bez zaopatrzenia i środków do 
życia, władze wojskowe — mimo czierokrotnega 
zwracania się zainteresowanego da dnia dzisiej- 
szego nie dały mu nawet odpowiedzi. Zwracamy 
się tą drogą do czynników miarodajnych z apelem, 
by wreszcie raz została ta kwestja załatwioną. 

Sprawa przedstawia się następująco: Robotnik 
dzienny Wyligała Jan pracował w zakładach amu- 
nicyjnych przez 19 lat. Za czasów austrjackich na- 
leżał do tak zwanego „funduszu zaopatrzenia ro- 


| hotników cywilnych zakładów wojskowych”, do 


którego Ściągano mu z jego zarobków przez lat 9 
wkladki. Robotnik należący do tego funduszu mial 
zabezpieczenia, że na wypadek niezdolności do 
pracy albo wysłużenia swoich lat, będzie otrzy- 
mywał odpowiednł zasiłek. Po rnzpadnięciu się 
Austrii i przy ogólnej likwidacji wszelkich preten- 
syj obywateli Rzeczypospolitej polskiej rząd prze- 
jat na siebie także zabezpieczenie członków b. au- 
strjackiego funduszu zaopatrzenia cywilnycli pra- 
cowników wojskowych. Mimo to, do dnia dzisiej- 
szego niema leszcze anl jednego wypadku, by któ- 
ryś z tych pracowników cośkoiwiek z tego tytułu 
uzyskał. 

W roku 1925 ściągnięto ad wszystkich robotni- 
ków książeczki członkowskie tego funduszu i dziś 
ci robotnicy nie mają ani zabezpieczenia, ani do- 
wodu przynależności do tego funduszu. W takiem 
samem położeniu znajduje się i Wyligała Jan, a 
a tyle gorszem, że przy ciężkiej pracy w zakła- 
dach amunicyjnych. pracując bardzo często na 
chłodzie i słacie, uległ zapaleniu stawów I ner- 
wów. Przez pciny rok leczony był przez Kase 
chorych, a po wyczerpaniu świadczeń jest od 20 
maja br. pozbawiony zupełnie opieki I środków 
do życia. Na wniesioną prośbę o przyjęcie go do 
pracy lekkiej otrzymał od kierownictwa zakładów 


xiii 
Zastępców 
z branży maszynowej, dobrze 
wprowadzonych w gminach, 
do sprzedaży pierwszorzędne- 
go i niezbędnego artykolu, 
poszukuje fabryka. Zgłonze- 
nia pod „Wysokl zysk" do 
Generalnej Ekapedycji Oglo- 
szeń, Lwów, ul. Legjonów 1. 
PEPE I 


Meble 
Sypialnie 
Jadalnie 
Gabinety 
Salony 

Meble klubowe 
Kuchnie 


Łóżka 
metalowe | polowe 
Kilimy 
Dywany smymanskie 
poleca 
Fr. Łapczyński 


Kraków, Straszewskiego 26 
ddawnla] Liga Pomocy Przemyał.). 


amunicyjnych odpowiedź odmowną, a prośba o 
przyznanie należącego się mu zasilku przez okres 
blisko pół roku nie została załatwioną. 

Tak wygląda wynagrodzenie robotnika za 19 Jat 
ciężkiej pracy, a często dla życia niebezpiecznej. 
Ca ma ten robotnik teraz ze sobą zrobić? Do pra- 
cy go nie przyjmują, ba jest stary į schorowany, 
zabezpieczenia nie otrzymuje, bo jeszcze nie zala- 
twiono na drodze ustawodawczej praw do fundu- 
szu zaopatrzenia. Czy kij żebraczy ma być roz- 
strzygnięciem tej sprawy? Ca na to pan prezes 
Rady ministrów i minister spraw wojskowych? 
Boć przecież to w jego resorcie dzieją się te rzeczy. 

Nietylko ten jeden wymieniony, przymierający 
głodem, czeka na załatwienie, ale kllkusat robotni- 
ków starych zakladów wolskowych zbrojowni i 
magazynów żywnościowych w Krakowie. Prze- 
myślu, Jarosławiu, Lwowie i innych miejscowo- 
ściach czeka rozstrzygnięcia zabezpieczenia ich 
starości | ekwiwalentu za wpłacone wkladki do 
funduszu zaopatrzenia. Mamy nadzieję, ża prze- 
cież znajdzie się czas na załatwienie tych rzeczy, 
a przedewszystkiem na załatwienie prośby Wy- 
ligały o przyznanie mu z funduszu zaopatrzepia 
stalej renty, alba może do czasu definitywnego za- 
latwienia tych rzeczy znajdzie się dla Wyligały 
zajęcie przy lekkiej pracy w zakładach wojsko- 
wych. 


MAJSTER FABRYCZNY FIRMY „ODLEW“ 
W KRAKOWIE BIJE ROBOTNIKA 

Od robotników firmy „Odlew* dochodzą nas 
skargi na majstra fabrycznego Wiśniewskiego, — 
którego niewłaściwe zachowanie się ilustruje na- 
stępujące zajście. Dnia 22 bm. około godziny 2-iel 
popołudniu podszedł Wiśniewski do robotnika Ja- 
na Dyna I z powodu drobnego nieporozumienia 
chwycił go za kołnierz, odrzucił od maszyny, a 
następnie uderzył w twarz. Świadkami zajścia by- 
li robotnicy: Gondek, Józef Świderski i Obodziń- 
ski. Zapytujemy dyrekcję firmy „Odlew“ czy zna- 
ne jest jej zachowanie się Wiśniewskiego? Czy 
bicie robotnika należy w firmie „Odlew“ do obo- 
wiązków majstra? 


| ROZPOWSZECRNIAJCIE 
„NAPRZÓD'! 
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To sześciogałunkowa, misternie dobrana 
smakoszów zachwyca i powszechnie znana! 


„KOWALSKIN AJ 
R USUWA NAJSILNIEJSZE 
BOLE GŁOWY 
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ulica Florjańska L. 33 


Odnowiona. Zaópatłrzona we wszyst- 
kie towary apteczna, gospodarcze, KO- 
smetyką. — Poleca się łaskawym względom 
P. T. Publiczności. 
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